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Nankińskie koła rządowe wspoml-
roli? v°Wn ez °. Przygotowaniach w 

lu obrony Chin środkowych s :?v 
Kuomintangu potrzebne do tej obrcl 
ca lu ti jo  7 skoncentrowane do koń

^ °w e umowy zbiorowe
P op isan o  i d  M. P. i H.

w Min. Przem ysłu i Handlu 
dlaVJf1CZOne zcstało podpisanie umów 
n ™ ,  branż przemysłu m ineral­
ni A ’ które nie zdążyły podpisać S
Ulc!z. mieś,

«mowPlSane raw niez zostały 7 b.m. 
nain, v / . z Pracownikam i przemysłu 
cyjn^ Q 1CZe2°  * Przemysłu ferm enta-

dzianeeC-dZlnach wieczornych przewi- 
CG’Wn?U jest podpisanie umów z pra-

Jednocześnie rząd nankiński nie 
wierząc w skuteczność zarządzeń 
obronnych, rozważa dalsze „kroki 
pokojowe". Istnieje rzekoma pro­
jekt zwrócenia się z apelem o me­
diację do ONZ lub do wielkich 
mocarstw oraz wysłania „misji po 
kejowej" do Yenamu.
NANKIN (Telepress) — Komentu­

jąc „pragnienie pokoju" Czang-Kai- 
Szeka, przewodniczący chińskiej Li­
gi Demokratycznej, wyjętej spod pra

wa na terenach kuomintangowskich, 
Chang Lan oświadczył, że generalis 
simus nie życzy sobie zakończenia 
wojny domowej. „Podczas gdy naród 
chiński woła o pokój — dodał Chang 
Lan — Czang-Kai-Szek w ostatnim  
orędziu „pokojowym" wysunął wa­
runki nie do przyjęcia zarówno dla 
komunistów, jak i dla wszystkich lu 
dzi postępowych".

Radia Chin demokratycznych po 
tępiła „pokojowe'^ wystąpienia Ku 
omintangu jaka trick, za pomocą 
którego Czang-Kai-Szek wraz ze 
swoimi amerykańskimi protektora­
mi ma nadzieję ocalić resztki swej 
armii cd zniszczenia, aby użyć je

500 miL dolarów rocznie
w p o szą  wydatki pa „most powietrzny"
Lindbergh doradcą gen. Clay‘a

BERLIN (PAP). W am erykańskiej 
strefie  okupacyjnej bawi od pewnego 
czasu pułk. lotnictw a am erykańskiego 
Charles Lindbergh, znany ze swych 
sym patii faszystowskich. Lindbergh 
będzie doradcą gen. Clay‘a do spraw 
inspekcji „mostu powietrznego".

BERLIN (PAP) Przedstaw iciel bry­
tyjskiej adm inistracji wojskowej w 
B erlinie stw ierdził, że Bizonia dla po 
krycia wydatków, związanych z funk 
cjcnowaniem  tzw. „mostu powietrzne 
go" wypłaca co m iesiąc około 60 m i­
lionów m arek zachodnich. Prócz tego 
w ydatki transportow e am erykańskiej i brytyjskiej adm inistracji wynoszą 
12.750 tysięcy doi. miesięcznie. Jeśli 
przyjąć urzędowy kurs przerachowa­
nia dolarów na m arki, w ydatki na u- 
trzym am e „mostu powietrznego" w 
ciągu ub. półrocza wynoszą około 
552,5 milionów m arek Clay‘a.

podatników  berlińskich zużywane jest 
na w ydatki związane z istnieniem  
„mostUjDowietrznego", który kosztuje 
ludnoś "n iem ieck ą  stref zachodnich i 
sektorów  zachodnich w  B erlinie 100 
m ilionów mare-k miesięcznie.

Pismo amerykańskie „United 
States News and World Report" ] 
twierdzi, że wydatki na „most po- | 
wietrzny" wyniosą w stosunku ro-1 
czny n minimum 500 milionów do-1 
larów.

potem dla dalszej wojny przeciw­
ko demokratom.

Walki w Tlen -  Tsinie
PARYŻ (PAP) — Agencja France 

Presse donosi z Nankinu, że wojska 
ludowe wkroczyły do południowo - 
zachodniej dzielnicy Tien Tsinu. 
Gwałtowne w alki toczą się o gmach 
uniwersytetu. Wojska ludowe nacie­
rają od południowego zachodu w  kie 
runku centrum  miasta. Huk dział 
wstrząsa domami.

Na froncie północnym trwa li­
kwidacja punktów oporu utworzo­
nych przez niedobitki wojsk Ku- 
omintangu, które wycofały się z 
rejonu Suczcu.

Lista kucmlntangawsklch 
z M n ia rzy  wojennych

PARYŻ (PAP) Chińskie radio  lu ­
dowe ogłosiło pierwszą listę zbrod­
niarzy wojennych. Na liście tej prócz 
rodziny Czang-Kai-Szeka figurują 
członkowie trzech innych znanych ro 
dżin nacjonalistycznych jak  również 
szereg generałów Kuomintangu, o- 
skarżonych o szczególne okrucień­
stwo.

Radio chińskie arm ii ludowej. o- 
świadczą, że „zbrodniarze ci, p rag­
nąc zachować swe bogactwa i ko­
rzystając z pomocy im perialistów a- 
merykańskich w trącili 475 milionów 
Chińczyków w najkrw aw szą wojinę 
domową". -

25-milionowa 
łona węgla

N a terenie portu Gdań­
skie go odbyła się  uro­
czystość  za ładowania  25 
m ilionowej tony w ęgla  
w yek sp o r to w a ne j  p rzez  

p o r ty  polskie.

Jubileuszowy ładunek  
w ęgla  zabra ł  szw ed zk i  
s ta tek  .Jlelmstad", k tó ­
rego kap i tan  ł  załoga  
zostali  obdarzeni przez  
władze portowe drobny­

m i upominkami.

cowni1- • umów z pra- w ay
i przemy*} )̂rzG1Tiys*u konserwowego Agencja ADN kom unikuje, że prze 

ysiu spożywczego. —szło 1/3 pieniędzy wpłacanych przez

|awieszenie broni w Palestynie 
W strzym anie interwencji Rady B ezp ie cze ń stw a
%v konflikcie żydowsko - egipskim
iu d S e ^ r S i  (PAP) w  Piątek w  po- 
Wej p a w  , 'ano ogień w połudmio
« le «  ^ % T Anie.Tne,__  ̂ dami

z porozumie 
J e s z c z e ^ /  r,^Jaami 1 Egipcjanami, 

ska irackie r, , zinach rannych woj- 
Pokonały operacji zaczep 

..T u ik a rn -N lT  tró ikąta 
NOWY

m isja ONz ^ \ (PAp)- 
----  ’ Wyłoniona

pych
fulkarn-Nał^T* tróikąta arabskiego
N o w y  T ^ A)s' Jen in “.

1 isi a o n z  3  ^PA p)- Specjalna ko- 
~ -— ——’’ yi°niona przez Radępizekroczyło roczny plan
D,b r!!;w/:ze*°«e»b HiitRicze

"Wykonało pań^tJr 'ri0C2Gnie Hutnicze 
Py w 116 proc /0wy pian produkcyj

Pu huty „Sosnowi^® Wykonanie pla- 
*>Częstochowa" ~~ Katarzyna" i
Wysokości 6 pr0c nagrody w
Szu plac, a huty i,esi^CZnego fundu 

w wysok^-ci” i munt“ 1 ”Re' 
Min. Minc wysłał ńjPlOC- funduszu.

"Sosnowiec", wyrażainepeS?ę do huty Pi<3. załodze uzna-
i

,Bezpieczeństwa dla rozpatrzenia spra 
wy zatargu na obszarze Negev posta­
nowiła poinformować Radę, że wobec 
rozejjtriu żydowsko-egipskiego żadna 
dalsza akcja nie jest na razie potrze­
bna. I

Robotnicy awansowanina st?now;ska k.enwn c;e
! Na stanowiska nacz. dyrektora 

fabryki cpon i dętek samocho­
dowych oraz rowerowych „STO- 
i MIL" mianowany został Pictr 
JEWPAK, który przed 18 laty 

rozpoczął pracę w tej fabryce ja 
ko robotnik.

Obecny dyrektor przeszedł kolej 
i sio przez wezystkie działy pracy, a 

wyróżnił się szczególnie na s.'a- 
{ nowisku^ kierownika kontroli pro 

dukcji.
Dyrektorem nacz. największej 

w Po sce fabryki przemysłu 
drzewnego, znajdującej tię na 
Dolnym Ś ąaku, mianowany zo­
stał cb. Henryk ŻURAW, który 
pracował w fabryce jaka stolarz 
od 1946 r.

Dymisja Marshalla i Lovetta
D ean  H c lie sa n -m in is tr e m  sjiraw  za g ra n iczn y ch  
Wymiana listów grzecznościowych z prezydentem Trumanem

WASZYNGTON. (PAP). — Prezydent .Trumaa cświadcT.yl w piątek, ~1948 r. i zaznaczył, że wprawdzie
że dotychczasowy sekretarz stanu George M arshall zrezygnował ze 
swego stanowiska. Na jego miejsce został mianowany Dean Acheson, 
dawny podsekretarz stanu. Marshall przestanie pełnić obowiązki se­
kretarza staau  z dniom 21 h. m.

Min. Marshall

Zrezygnował rów 
nież ze swego Sta­
nowiska dotychcza 
sowy podsekretarz 
stanu Robert Lo- 
vett. Następcą Lo 
vetta będzie do­
tychczasowy dy­
rek to r budżetu Ja 
mes E. Wcbb.

Dymisję M ar­
shalla umotywowa 
no oficjalnie wzglę 
dami zdrowotny­
mi. Między M ar­
shallem a T rum a­
nem nastąpiła wy 
m iana listów grze 
cznościowych.

Polityka rządu holenderskiego wobec Indonezji
fest sprzeczna z  karta N. Z
Odpowiedź Polski na notę Holandii

Rząd holenderski zwrócił się do rządu polskiego z notą i załączo­
nym do niej memorandum, w których usiłuje wytłumaczyć swą poli­
tykę w Indonezji i w których prosi rząd R. P. o zrozumienie i popar­
cie dla tej polityki.

W odpowiedzi rząd polski wystoso­
wał do rządu holenderskiego notę, w 
której stw ierdza, iż nie może udzielić 
swego poparcia polityce rządu holen­
derskiego wobec Republiki Indonezyj-

Blokada
d o w i ^ L i a Ul l  l „ bobr z e  zorganizow any  w yw iad .  Gdy się  

.ku blokum, Z , / , ^ esf ia Partia to w a ró w i p oszuk iw anych  na ryn-  
ty lko  s'e  da  odpowiedni dział P D T  i w ykupu ją ,  ile
w  handlu następnie  z  zarobkiem

skiej, ponieważ polityka ta jest 
sprzeczna z literą i duchem K arty 
Narodów Zjednoczonych oraz między^ 
narodowymi zobowiązaniami rządu ho 
lenderskiego, a w szczególności* z za­
w artą  pod auspicjam i Rady Bezpie­
czeństwa umową rennvillską z 17 
stycznia 1948 r.

Rząd polski daw ał w ielokrotne wy 
razy swej sym patii dla ruchów  naro­
dowo - wyzwoleńczych, zm ierzających 
do uzyskania pełnej niepodległości 
przez narody jeszcze niesamodzielne, 
a w związku z tym  również dla d ą­
żeń narodu indonezyjskiego, w  prze- 

1 konaniu, że powstała z woli tego na- 
; rodu Republika Indonezyjska zajmie 
i należne miejsce wśród wolnych naro­
d ó w  świata.

Zdaniem rządu polskiego zbroj­
na akcja rządu holenderskiego prze 
ciwko Republice Indonezyjskiej za­
graża nie tylko narodowi indonezyj 
skiemu, ale stanowi również groźbę 
dla pokoju na terenie południowo- 
wschodniej Azji.
W związku z powyższym rząd pol­

ski nie może podzielić stanowiska za-

Wisła ruszyła
na mostach W arszaw y

Kiedy to się skończy?

W związku ze spływem lodów z 
górnej i środkowej Wisły, których 
czoło dotarło 7 b. m. wieczorem do 
Warszawy, saperzy przystąpili do to­
rowania drogi na nurcie rzecznym, 
między mostami: Poniatowskiego i 
Śląskim.

Na mostach warszawskich — śred­
nicowym 1 śląskim — zarządzono po­
gotowie. Do pomocy załodze „Mosto­

s ta lu "  przybyło wojska

;1

jętego przez rząd holenderski w m e­
m orandum  z 20 grudnia 1948 r.

Wzmożenie akcji partyzantów
PARYŻ. (PAP). — P rasa  paryska 

donosi o znacznym nasileniu akcji 
partyzantów  w  Indonezji. W nocy z 
5 na 6 b. m. dokonano licznych za­
machów na holenderskie posterunki 
i składy broni w Jog jakarta  i Soura- 
kauta. Partyzanci zdobyli broń i amu 
nicję.

Analogiczne akcje zanotowano w 
miastach wschodniej Jawy. Na Jaw ie 
partyzanci zaatakow ali liczne izolo­
w ane oddziały holenderskie.

Via Singapore donoszą, że samoloty 
holenderskie zbombardowały ostatnio 
dwa statki chińskie na wodach Suma 
try. Dwunastu m arynarzy chińskich 
zginęło. X

LONDYN. (PAP). — Z K arachi do­
noszą, że Pakistan  przyjął zaprosze­
nie H industanu na konferencję k ra ­
jów azjatyckich w  New Delhi, poświę 
coną spraw ie Indonezji.

£r§źlsa fofiacji i liezroliecla
WASZYNGTON. (PAP), — Składa­

jąc specjalne sprawozdanie gospodar­
cze Kongresowi _ prezydent Trum an 
uzasadniał zapowiedziane jeszcze pod 
czas kam panii wyborczej projekty 
przywrócenia kontroli cen i płac oraz 
innych zarządzeń, zm ierzających do 
zapobieżenia groźbie inflacji. Prezy­
dent wywodził, że tymczasowe w pro­
wadzenie kontroli gospodarczej jest 
konieczne ze względu na wymogi 
„obrony narodowej, odbudowy m ię­
dzynarodowej i dobrobytu w  kraju".

Oświadczył on, że w  1949 r . go­
spodarkę am erykańską czekają cięż 
kie próby i że obecna zniżka cen 
może się okazać tylko pauzą przed
„cgómą inflacją, k tóra wzmoże nie­
bezpieczeństwo w ielkiej depresji". 
Łączy się z tym — jak  stw ierdził 
prezydent — groźba bezrobocia. 
C harakteryzując sytuację gospodar­

czą UoA w  roku ub. T rum an wspom 
mał m. in. o zeszłorocznej fali s tra j­
ków a następnie przyznał, że ZYSKI 
KAPITALISTÓW  POBIŁY WSZEL­
KIE POPRZEDNIE REKORDY i — 
jeszcze przed redukcjam i podatków 
— wynosiły 21 m iliardów dok

Prezydent USA przypomniał też na­
glą baissę na rynku  rolnym  wiosną

wówczas „udało się uniknąć ogólnej 
depresji", jednak nie znaczy to, że 
niebezpieczeństwo depresji zostało za­
żegnane.

Do własnego sprawozdania przed 
stawionego Kongresowi Truman do 
łączył raport swych doradców. Ra - 
P°rt ten zwraca uwagę na fakt 
zmniejszenia się inwestycji zagra- 
niezłych St. Zjednoczonych i skur­
czenia eksportu mimo planu Mar­
shalla.

Podwyżka plac... 
dla członków rządu .

Doradcy prezydenta domagają tlą
podwyższenia produkcji w roku biei. 
o 4 proc. oraz zwiększenia im portu 
„rzadkich towarów". Uważają oni, że 
istnieje b rak  harm onii między ame­
rykańską polityką zagraniczną, która 
kładzie nacisk na redukcję taryf, a 
polityką w ew nętrzną, k tóra zmierza 
do ochrony pewnych gałęzi przemy­
słu przed konkurencją zagranicy.

WASZYNGTON (PAP). Na posiedź© 
niu  Kongresu, prezydent T rum an wy­
raził życzenie, by Kongres jak na j­
szybciej uchw alił projekt ustawy o 
podwyżce płac dla członków rządu. 
Podwyżka ta wynosić ma od 15 do 25 
tys. dolarów  rocznie.

Pńojekt ustawy przewiduje podwyż­
szenie płacy prezydenta z 75 do 100 
tysięcy dolarów  rocznie oraz powięk­
szenie sum na cele reprezentacyjne z 
40 do 50 tys. dolarów rocznie.

Budżet Francji na 1949 rokwyrazem zależności od St. Zjednoczonych
I PARYŻ (PAP). Biuro Polityczne 
I Francuskiej P artii Komunistycznej pu 
blikuje tygodniowy kom unikat, w któ 
rym podkreśla, że budżet F rancji na 
1949 r. „rzuca jaskraw e św iatło na za­
leżność F rancji od St. Zjednoczonych"

Budżet został uchwalony w wa­
runkach, uniemożliwiających kon­
trolę parlamentarną. Nowe ciężary 
podatkowe obarczają masy pracują­
ce. Wydatki wojskowe sięgają w  
rzeczywistości 500 miliardów fran­

ków, przekraczając sumę, złożoną na 
„funduszu marshallowskim". Odblo­
kowanie tych sum w odstępach mie 
sięcznych zdaje rząd francuski na 
te k ę  imperialistów amerykańskich. 
Biuro Polityczne protestuje przeciw­

ko nowej fali zwyżki cen, zadecydo­
wanej przez Queuillea, oraz zobowią­
zuje swą grupę parlam entarną do po­
djęcia wszelkiej akcji, zm ierzającej 
do całkowitego w yśw ietlenia nadużyć, 
ujawnionych w sprawozdaniu Izby 
Kontroli.

KOLEJ NA MIASTO
W ładze  kolejowe uru­

chom iły  na Dw. W schod­
nim dodatkow e  w yjście  
od ul. S karyszew sk ie j  —  
co zjednało kolejarzom  
uznanie  i w dzięczność  
tys ięcy  pasażerów. N ie­
s te ty ,  do tej  pory  Zarząd  
Miasta ze sw o je j  stro-ny 
nie pofa tygow ał  się, aby  
owe tysiączne rzesze  pod­
różnych nie grzęz ły  co­
dziennie w  błocie, prze­
byw ając  n iezagospodaro­
w a n y  k i lk u se tm e tro w y  
odcinek ulicy S k a rys ze w ­
skiej.

K o le j  zrobiła  swoje .  
Obecnie z  kolei  — kolej  
na miasto.
NA FAŁSZYWĄ NUTĘ

Na ostatniej zabawie 
pracownicy Min. Odbu­
dowy tańczyli przy pa- 
te fonie. K ierownicy or­
kiestry bowiem za uprzy  
jem nienie wieczoru zażą­
dali tylko 120 tys. a$.

I  kto bu pom yślał  —  

tak  m uzykalni ludzie, a 
tak  fałszyw ie zaśpiewali.

Z Y C IE  WARSZAWY
UL. STOŁECZNA

. Kurier Codzienny po­
informował swoich czy­
telników, że Warszaw­
ska Spółdzielnia Spożyw­
ców uruchamia Gospodę 
Spółdzielczą w Mokoto­
wie, przy ul. Stołecznej 
Nr 16.

Radizimy autorowi no­
tatki przespacerować się 
do nowej Gospody na 
Mokotów, a wróci nie­
wątpliwie... głodny. Nie 
znajdzie jej bowiem w 
Mokotowie, gdyż ul. Sto­
łeczna znajduje się na 
Żoliborzu jo czym współ 
pracownik pisma stołecz­
nego wiedzieć powinien).

Z RUCHU 
WYDAWNICZEGO 

Jah podaje jeden u 
dzienników, ukazał ste 
pierwszy numer czaso­
pisma ,JPies'\ „Bogato

i lustrowane pismo zaw ie­
ra a r tyk u ły  z  zakresu  
hodowli i uży tkow an ia  
psa, hyg ieny  i zd ro w o t­
ności,  omówienie w y s ta w  
i pokazów “.

N iew ątp l iw ie  k o ty  lub... 
ich właściciele pozazdro­
szczą  psom  t w ydadzą  
również bogato i lustro­
wane pismo pt.  .,Kot“ 
z  a r tyku łam i o... u ży tk o ­
waniu takowego.

SIEC
NA GRUBE RYBY
W  zw ią zk u  ze  s tw ie r ­

dzeniem  fa k tu  pobiera­
nia przez dyrek tora  .,P o - 
lonii“ 500 t-s.  zł mie­
sięcznie tytułem w yn a ­
grodzenia (patrz  duże 
, £ y c \e “ Nr 5) można  
pounedzieó:

N o w a  sia tka płac w y ­
łowiła grube ry b y .

ZA KAWAŁY... 
KAWAŁKI

Jeden z Czytelników 
dużego i małego „Życia“ 
p. Z. M. w związku z 
naszym konkursem zapy­
tuje „czy za kawałek, 
opisujący naprawdę do­
bry kawałek, otrzyma 
autor kawałek, czy coś 
ponadto ?“

Wyjaśniam-: ogłosze­
nie konkursu nie jest 
jakimś tylko dobrym ka­
wałkiem małego „życia" 
— ale szczerym zapro­
szeniem do współpracy 
wszystkich Czytelników, 
którym nie brak poczu­
cia humoru i bystrego 
spojrzenia.

Za dotychczas zamiesz­
czone „kawałki" w  na­
sze j  rubryce nie odebrali 
honorarium pp.- Snie- 
gocka  — 250 zł, Chaj- 
kow sk i  — 500 zł i Ko­
l iń sk i----  250 zł. Prosimy
o zgłoszenie się do se­
kretariatu dużego ,£y- 
cia".
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Pozory praworządności w G.G.
starali się stworzyć współpracownicy gadzi nowele
4-dzień procesu Sierzputouiskiego i touiarzyszy

W czw artym  dniu procesu  przeciw ko 11 w spółpracow nikom  szm at, 
lawców, zeznają w  dalszym  ciągu  św iadkow ie.

Świadek red. Jacek Wołowski, 
oświadczył, iż wśród dziennikarzy 
pracujących w konspiracji, wspóipra-

Życzenia notuuroczne
W C S P S  dia K C Z Z

Na ręce przewodniczącego KCZZ 
Ochaba nadeszła następująca depesza 
to życzeniami noworocznymi od prze­
wodniczącego WCSPS (Centrali Ra­
dzieckich Zw. Zaw.) W. Kuzniccowa, 
następującej treści:

„WCSPS zasyła życzenia nowo­
roczne członkom zw. zaw. i wszyst 
kim pracującym Ludowej Rzeczy­
pospolitej Polskiej. Życzymy ser­
decznie polskim związkom zawodo­
wym nowych sukcesów w rczbudC" 
wie życia gospodarczego kraju i po 
lepszemu dobrobytu pracujących. 
Spodziewamy się, że polskie zw. 
zaw. będą i nadal walczyć o mię­
dzynarodową solidarność p racu ją ­
cych i umocnienie jedności wszech 
światowego ruchu zawodowego".

Anglo - amerykańskie
„państwo 8ahry“

MOSKWA (PAP). Dziennik „Trud" 
publikuje artykuł Czernowa pt. „Ko­
le jna transakcja m ocarstw  zachod­
nich", w którym  autor stwierdza! m. 
in.: „Komunikat, opublikowany po za­
kończeniu obrad konferencji, mówi 
w yraźnie o oderw aniu Zagłębia _Ruh- 
ry  od pozostałej części Niemiec. S ta­
nowi to podstawę dla utw orzenia od­
rębnego „państwa Zagłębia Ruhry", 
podległego monopolistom am erykań­
skim.

W istocie — pisze Czernow — anglo 
am erykańskie panow anie w Zagł. Ruh 
ry  było już ustanow ione w Waszyng­
tonie we w rześniu 1947 r., kiedy to 
zorganizowano organy dla kontroli 
r , . 1 przemysłem węglowym w Niem 
c :;h. W uchwałach waszyngtońskich 
całkowicie zignorowano Francję.

cownicy „gadzinówek" byli określani 
mianem „plugawców". Według opinii 
śv/iadka pierwsze num ery N.K.W., re ­
dagowane w złym języku polskim, 
nie nasuwały społeczeństwu najm niej 
szych wątpliwości, co do pochodzenia 
pisma. Dopiero, gdy zaczęto redago­
wać je w popraw nej poiszczyźnie, co 
uzyskano dzięki współpracy oskarżo­
nych, czytelnik nabierał pewności, że 
artykuły  piszą Polacy.

„GADZIN ÓWKI" DOPUSZCZAŁY
SIĘ SZEREGU FAŁSZERSTW. I tak  
NK.W . umieścił kiedyś na pierwszej 
strom e antyradzieckie orędzie kard y ­
nała Hlonda z 1937 r., aby wywołać 
wrażenie, że kardynał Hlond w  związ 
ku z wybuchem w ojny radziecko-nie 
mieckiej, wystosował to orędzie do 
Polaków z zagranicy.

„Gadzinówki" fałszowały rzeczywis 
tość przez umieszczanie na swoich ła 
mach autorów  polskich o znanych 
nazwiskach, jak  np. Dołęgi-Mosiowi- 
cza, o którego śm ierci nie wszyscy 
wiedzieli. Miało to  stworzyć pozory 
ich pozytywnego stosunku do okupan 
ta.

Dążeniem prasy niemieckiej w ję­
zyku polskim było przede wszyst­
kim stworzenie pozorów praworząd 
ności i normalnego życia Polaków 
w G.G. Na lamach „gadzinówek" po 
wtarzały się trzy zasadnicze moty

,Gdyby ktoś, przebywający pod 
czas okupacji w państwach neutral 
nych, przeglądał codziennie „NKW" 
doszedłby do wniosku, że cała pro­
paganda piętnująca zachowanie się 
Niemców w  Polsce jest nieprawdzi 
wa, gdyż w G.G. toczy się życie nor 
matnym trybem, a stosunek oku­
panta jest poprawny".
Red. Syga dodał, że osk. Pągowski 

od 1943 r. daw ał rzekomo dla kierow ­
nictw a w alki cywilnej odbitki a r ty ­
kułów dla „NKW" na kilka godzin 
przed ukazaniem  się num eru.

Sw. Myśliński słyszał, że Pągowski 
jest w jakiejś organizacji podziem­
nej, ale jego osobą i spraw am i w y­

wiadu na terenie ku riera  nie in te re­
sował się.

Kolejny św. Lewandowska nie wmo
sła nic istotnego do sprawy.

Sw. Gontkiewicz, na prośbę Trepa- 
nowskiego, który chciał mieć^jak n a j­
więcej zaświadczeń, napisał mu o- 
świadczenie, że Trepanow ski działał 
w porozumieniu z organizacją. _

Następny św iadek m jr. , Alojzy Mi­
zera poznał osk. Augustowskiego w 
organizacji, lecz w  1943 r. świadek zo 
stał zaskoczony wiadomością, że Au­
gustowski pracow ał w  szmatławcu. 
Świadek, pracu jąc w organizacji, nie 
spotkał się z  wypadkiem , by kogoś 
skierow ano specjalnie do pracy w 
szmatławcu.

Po zeznaniach świadków, Sąd odro­
czył rozpraw ę do dn. 8 b. m. do godz. 
9 rano.
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Wytyczne wspólnej pracy ideologicznej
omówili delegaci młodzieży RTPD
zrzeszonej w ŻMP i ZHP

W ośrodku wychowawczym na B ie"  chaniu dyskusji przemówił do zebra-

*  0
Właśnie  w czora j  by łem  po raz trzeci

P ro k u ra to r  W i tk o w sk i  nie lubi pa ­
tosu. J e s t  u p rze jm y  a czasam i zacno-

. • . _ /} o  t n . A ' l i r '  y / ł l  rvłJfifł*»

iS Z  U /L l  LULU O U L U , J  U /K U  o
głem przed  złożeniem  zeznan  byc poec- 
ny na sali. Z łożyłem  zeznania , terasz 
już  mogę. W  ten sposób w rażen ia  ro~~ 
poczynam  od czw a r teg o  dnia procesu.

m usiał

wy propagandy niemieckiej a mia- $ ! & % & £ » £ *
nowlcie niezwyciężalnosc Niemiec, ~%roma<Mł u niej w  m ieszkan iu  procn.  
n ie o d w r a c a ln o ś ć  istniejącego status o s a d z i ć  w  vo-
quo w G.G., oparta na twierdzeniu, 
ż e  Polska nigdy nie powstanie i pro 
wokacyjna akcja antysemicka.

Z artykułów , jakie ukazyw ały się 
na łam ach „gadzinówek" utkw iły 
świadkowi w  pamięci prace osk. Sierz 
putowskiego podpisywane pseudoni­
mem „Zagłobicz".

g w . red. Syga podkreślił, że szma­
tław iec był pismem szkodliwym i zło 
żył, jako przykład, następujące oświad 
czenie:

N iew ą tp l iw ie  oskarżeni  to 
koleżeńska  paczka.  S tąd  tez  na  : 
oskarżonych  nas tro i  brawury. Zresztą  
w s z y s c y  to „ko n sp ira to rzy1 najlepszej  
murki. D ziw ić  się jedyn ie  należy,  ~e 
budynek  gdzie szm a tła w ce  w a rs za w ­
skie* się  m ieśc i ły  już w  p ie rw szy m  roku  
okupacji  nie w y lec ia ł  w  p o w ie t i ze ,  m a ­
jąc  ta k ą  obsadę.

W
Nie wylecia ł ,  ale mało brakowałor. 

Oto św. Z a w a d zk a  pow ołana  p ize z  
obronę dla ustalenia,  że  osfcarson?/ 

’ • 7---T k onsp ira torem  poa
iż  ów  Trepant  
< m ieszkan iu  p

Właśn ie  po to że b y  w ysadzić  w  po­
w ietrze  budynek  .Kłowego K u r iera  . 
N a  przeszkodzie  s tanął  jedyn ie  ju ki , 
iż N ie m c y  postaw il i  w  bramie dozorcę  
i nie m ożna było tego prochu poa  
gm ach podłożyć,  bo m óg łby  _ to ktoś  
zaunfażyć. No i T repanow sk i  
zam iaru  zan iechać .

kim  dla . ...
klejąca się  od miodu.

J e d n y m  z  jego słodkich  pchnięć by- 
ła propozyc ja  w ezw a n ia  na św ia d k a  
pik. Radosława.

Mianowicie  obrona pow oływ ała  się  
na zaśw iadczenie ,  k tóre  płk. R ado­
s ław  podpisał.  P ro k u ra to r  za k w e s t io ­
nował d o k u m e n t  lecz z  w yszu kaną  
grzecznością zaproponow ał obroń cy , by  
zaprosić  do sądu sam ego  pułkownika.

Obrońca z  w yraźn ą  niechęcią od­
niósł się  do propozycji.  Ostatecznie  
musiał przys tać .

N a leży  przypuszczać ,  że l is ta  św ia d ­
ków  zos tanie  dziś w yczerpana.  K ło ­
pot  je s t  jedyn ie  z rzeczoznaw cą  od 
spraw  li teratury .  Miał b y c , lecz do tej  
pory  go nic ma. Dz ienn ikarze  za k ła ­
da ją  się  m ięd zy  sobą  kto  t y m  rze ­
czoznaw cą  będzie.

My spośród c z t e r e c h ' ka nd yd a tó w :  
Żółkiewskiego, K ru czk o w sk ieg o ,  B ran­
dysa  i St. R. D obrowolskiego s ta w ia ­
m y  na Stan is ław a Ryszarda .

Jeśli oczywiście  spóźnione  U&zwanie

łanach odbyła się narada przedsta­
wicieli kół ZMP i drużyn ZHP z 
ośrodków naukowo - wychowawczych 
z całego kraju. Delegaci reprezento­
wali przeszło 3 tys. młodzieży RTP 
D-wskiej, zrzeszonej w ZMP i ZHP.

Celem narady było zbliżenie po­
krewnych organizacji młodzieżowych, 
wzajemne zapoznanie się z rodza­
jem prac, przeprowadzanych przez 
obie organizacje, w ym iana doświad­
czeń oraz nakreślenie wytycznych 
dalszej pracy ideologicznej i organi 
zacyjnej.

Przedstawiciel Zarządu Głównego 
ZMP ob. Kluźniak omówił w swoim 
referacie zadania ZMP w szkołach, 
podkreślając najważniejsze z nich ja 
kimi są podniesienie poziomu ideolo 
gicznego i nauki młodzieży.

Delegatka Głównej K w atery  ZHP 
ob. Łukaszewska podkreśliła całko­
w itą  zmianę oblicza ideologicznego 
nowego powojennego harcerstw a.

W trakcie obrad przybył na salę 
min. Skrzeszewski, który po wysłu-

zas tan ie  go w  dom u . w.)

O milion sztuk
wzrósł stan pogłowia bydła i trzody

s t RAJKI
W E  WŁOSZECH

RZYM. W  nocy z  cz-wart 
Jer, na p ią tek  rozpoczął  
s ic  2.’r.Qodz. s t ra jk  gene­
ra ln y  w  m ias teczkach  i 
w :  dch. położonych w o ­
kół  R zym u. P rzy c zyn ą  z ia ją c e  
s t ra jk u  je s t  w zrasta jące  1 - -
v: tym  okręgu  
c is  oraz k a t  astr  .. 
sy tu a c ja  robotn ików  ro l­
nych.

Z Ł A G O D Z E N IE  
W Y R O K U

NA Z B R O D N IA R Z Y  
H IT L E R O W S K IC H

F R A N K F U R T .  K om i-  
itjn, powołana przez  a m e ­
ry k a ń sk ieg o  m in is tra  
w o jn y  R oyalla  do re-  | 
w iz j i  w y r o k ó w  na 29 
zb ro d n ia rzy  w o jennych  
e  Dachau  —  skazanych  
na  śm ierć,  zam ien iła  w y ­
ro k i  na k ary  d o ży w o t ­
niego w ięz ien ia  i  w ię ­
zienia  terminowego.

G E N E R A Ł O W I E  
H IT L E R O W S C Y  PISZA

L O N D Y N . Jeden  z  o- 
s ta tn ich  nu m erów  ir lan­
d zk ieg o  czasop ism a w o j ­
sk o w eg o  za w iera  a r tyk u ł  
*pióra byłego n iem ieck ie ­
go  genera ła , K u r ta  D it t-  
m ara ,  kom en ta to ra  w o j ­
sk o w eg o  radia  h i t le row ­
skiego. Czasopismo ma  
za m ia r  opublikować a r ­
t y k u ły  b. niemieckiego  
generała G lum enta tia ,  
k t ó r y  podczas w o jn y  
sp ra w o w a ł  urząd  szefa  
s z ta b u  w  d o w ództw ie  hi­
t le ro w sk im  na froncie  
pachodnim.

C ZĘ ŚC IOW E  
Z N IE S IE N IE  

RE  GL AM E N  T ACJI  
W  C ZE C H O SŁOW A C JI  

P R A G A .  6 bm. weszło  
w  życie  na obszarze R e ­
publik i  Czechosłowackiej  
rozporządzen ie  ustana-  

, . w iające  wolną  sprzedaż  
usta jące  i w / r obów włókienniczych,  
bezroco-  j'0 buwia, ro w erów ,  moto-  
itrojainą cj/,jch 4 sam ochodów  oso­

bowych ,  a p a ra tó w  radio­
w ych ,  różnych w yrobow  
luksusow ych ,  m yd ła  i in­
nych ar tyku łów .

N A D U Ż YC IA  
D E G A U L L I S T ó W  

P A R Y Ż .  W  biurach  
Min. O dbudow y  w  Be- 
sanęon ujawniono nadu­
życ ia ,  oceniane na 100 
mil. fr. Znaczna ilość  
bonów na benzynę  zo­
s ta ła  nielegalnie d o s ta r­
czona RPF. Gaulliści w y  
korzys ta l i  bony na zakup  
benzyny  podczas  m ani­
fe s ta c j i  w  m ias tach  po­
łudn iow ej Franc$ .

OSZCZĘDNOŚCI  
W  P R Z E M Y Ś L E  
L E K K I M  Z S R R  

M O S K W A . W  r. ub. 
w  zak ładach  przem ysłu  
lekk iego  Z S R R  za s to so ­
wano przeszło 13 tys. 
w yn a la zk ó w  i p ropozyc ji  
robotniczych ,  w  w yn ik u  
czego zaoszczędzono oko­
ło 55 milionów rubli.

OTTO v. H A B S B U R G  
P R Z Y J E Ż D Ż A  

DO W. B R Y T A N I I  
L O N D Y N . P re tend en t  

do tronu Austrii,  Otto  
von  H absburg, odwiedzi

W. B ry ta n ię  na za p ro ­
szenie hr F ra n k en s te in a , 
byłego am basadora  Au­
s tr i i  w  "W. B ry tan i i ,  k tó ­
ry  s to i  obecnie na  czele  
austr iacikego ruchu mo-  
narch is tycznego  w  Im p e­
rium  B ry ty j sk im .  ,

B U D ŻE T  B U Ł G A R II  
SOFIA. B ułgarskie  

Z grom adzenie  N arodow e  
za tw ierdzi ło  r zą d o w y  pro  
j e k t  budżetu na 19b9 r. 
w  w ysokośc i  152.61.lt m i­
lionów lewów. N a  w y ­
d a tk i  in w es tycy jn e  bud­
że t  p rzew idu je  27%. Zna-  
c&nie w zro s ły  w y d a tk i  
przew idziane  na m echa ­
nizację ro ln ic tw a  i od­
budowę gospodark i  rol­
nej. W y d a tk i  na obronę  
narodow ą pochłoną za ­
ledwie  10% budżetu.  

W Y S T A W A  G R A F IK I  
P O L S K IE J  

W  W IE D N IU  
W IE D E Ń . W  obecno­

śc i  p rzeds taw ic ie l i  w ładz  
okupacy jn ych  rządu au­
s tr iack iego .  korpusu d y ­
p lom atycznego  oraz św ia  
ta a r ty s tyc zn eg o  W ie d ­
nia odbyło się  o tw arc ie  
w y s ta w a  gra f ik i  polskiej.  
Otwarcia  w y s ta w y  do k o ­
nał m in is ter  ośw ia ty  r z ą ­
du aus tr iack iego  Hur-  
des.

K R Y Z Y S  
W  P R Z E M Y Ś L E  
ZACH. B E R L IN A  

B E R L IN .  W  nas tęp ­
s tw ie  bratku surow ców  
w  zachodnim  Berlinie  
za m k nię te  zos taną  liczne 
fabryk i ,  a pozostałe bę­
dą m og ły  za trudniać  pra ­
co w nik ó w  w  czasie bO 
godz. tygodn iow o .

Stan pogłowia zw ierząt hodowla­
nych w r. 1948 w Polsce przekroczył 
znacznie przew idyw any wg. planu 3- 
letniego przyrost naturalny.

P lan  3-letn i przewidywał roczny 
1 przyrost pogłowia bydła na 10 proc., 

tymczasem w roku zeszłym wyniósi 
on aż 22 proc. W hodowli owiec prze­
ciętny przyrost roczny określano na 
15* proc., podczas gdy w  roku 1948 
wzrósł on do 43 proc.

Stan pogłowia bydła podniósł się 
w ciągu 1948 prawie o 1 mil. sztuk. 
Przyrost naturalny trzody chlewnej 
(dane ubojowe) wyniósł również 1 
mil. sztuk.
Przyrost naturalny  owiec wyniósł 

w  r. 1948 — 400 tys. sztuk. S tan po­
głowia kóz powiększył się o 00 tys. 
sztuk.

Drobiu przybyło w  roku 1948 ok. 10 
mil. sztuk, a  pszczelarstwo powięk­
szyło swój stan posiadania o dalsze 
40 tys. uli.

W w yniku przeglądów uznano w r. 
1948 i zakwalifikowano do hodowli 
22.950 sztuk buhajów  i 6.854 knurów.

Kilkaset milionów egzemplarzy
d z ie ł  L e n in a

MOSKWA. (PAP). — W okresie 
1947 — 1948 wydano w Zw. Radziec­
kim 1.740 tys. egzem plarzy dzieł Le­
nina.

Wiele dzieł Lenina osiągnęło już mi 
lionowe nakłady. Tak np. „M ateria­
lizm i em piriokrytycyzm " ukazał się 
w  łącznym  nakładzie przeszło 3 milio 
nów egzemplarzy. Dzieło „Im peria­
lizm jako najwyższe stadium  kap ita­
lizmu" w ydaw ane było 128 razy w 
34 językach. Nakład tej pracy Lenina 
przekroczył 4 m iliony egzemplarzy.

Ogólny nakład! dzieł Lenina sięga 
kilkuset milionów egzemplarzy.

nej młodzieży.
„Jednym  z najważniejszych wa* 

szych zadań — powiedział m.in. min- 
Skrzeszewski — jest w alka o osiąg 
nięcie jak najlepszych wvników na­
uczania w szkole.

Wy, wychowankowie RTPD, Je­
steście aw angardą młodziieży. Jest 

1 was już nie dziesiątki, lub setki, 
lecz tysiące. Jeżeli połączymy was& 
zapał młodzieńczy i naszą pomoc, 
polegającą na stworzeniu wam wa 
runltów rozwoju oraz nasze dV 
świadczenie, zbudujem y Polsk? 
Socjalistyczną i wychowamy jej 
nowych budowniczych — naszych 
następców".

F o n tc  władz polskich
w poszukiwaniu lotników angielskie!!

LONDYN (PAP) Póloficjalna agen 
cja Press Association ogłosiła komu 
nikat stw ierdzający, że władze pol­
skie udzieliły w ydatnej pomocy przj 
poszukiwaniu grobów lotników bry ' 
tyjskich, zestrzelonych w czasie woj 
ny przez Niemców nad obszarem Pol 
ski.

K om unikat podkreśla, że z poszU' 
kiwanych na terenie Polski 426 gro­
bów lotników brytyjskich nie zdo­
łano odnaleźć jedynie 9 mogił.

Władze polskie okazały ^zespołowi 
RAF-u, prowadzącemu poszukiwania, 
jak  najdalej idącą pomoc i współpra* 
cę.

N a s i ę p c a
Kardynała Hlonda

Jak  donosi „Słowo Powszechne" m e­
tropolitą gnieźnieńsko - warszaw skim  
i Prym asem  Polski na m iejsce kardy­
nała Hlonda został biskup diecezji lu­
belskiej, ks. Stefan Wyszyński.

jgyaulku polllyona
Min. spraw zagranicznych M odzelewski 

przyjął 7 bm-. posła Szw ecji w  Warszawie 
p. Claes W estringa z w izytą pożegnalną.

P O P Z I Ę I C I I W I h l i i E
Wszystkim, którzy złożyli mi życzę- | działalność teatralną, składam najser- 

nia z powodu otrzym ania nagrody I deczniejsze podziękowanie, 
państwowej oraz m. Łodzi za m oją I

KRÓTKIE SPICIA

JAKIE 10 WZRUSZAJĄCE
Nie przeczuwając żadnego niebez­

pieczeństwa, otworzyłem głośnik (W 
dn. 7 bm.) o godz. 14.30; złapałem, o- 
ozywiście, najdroższą sercu rozgłośnię 
londyńsiką.

I zdębiałem.
„W związku z przypadającym W 

dniu dzisiejszym prawosławnym świę 
tem Bożego Narodzenia, usłyszą pań­
stwo..."

I usłyszeliśmy.
Mianowicie: kazanie religijne %v 

straszliwej polszczyźnie, najeżonej 
mnogimi rusycyzmami oraz pienia re 
Iigijne w JĘZYKU ROSYJSKIM.

Przez 10 minut trwała ta polska au 
dycja dla polskich słuchaczy — ora® 
zaduma. Moja i wielu zapewne Innych 
polskich słuchaczy.

Myślałem: co by też BBC powie­
działo, gdyby wspomnianą audycję na 
dała inina rozgłośnia.

Np. — warszawska.
I dziwiłem się: czemuż BBC nie za­

kończyło audycji słowami „Boże, ca- 
ria chrani"?

Byłoby to przecież tak piękne, tak 
LEON SCHILLER -.wzruszające... SŁAW.

....
ki.

1 m ilia rd  z ł .
m  B o m

W W a r sz a w ie  o d b y ła  Się o d p r a w a  
p e łn o m o c n ik ó w  z b ió r k i n a  fu n d u sz  
b u d o w y  C e n tr a ln e g o  D o m u  PZPR. 
O d p r a w a  m ia ła  n a  c e lu  o m ó w ie n ie  
p la n u  sc a le n ia  a k c j i zb ió rk o w ej), k tó ­
ra p r z e d  z je d n o c z e n ie m  o b u  p a r t i i  
r o b o tn ic z y c h  b y ła  p r o w a d z o n a  o so b ­
no p r z e z  PPR  i PPS.

Referat instrukcyjny wygłosił ob. 
Szafrański.'

Łączna sum a w płat wynosiła w 
końcu grudnia r. ub. około 1 m iliar 
da zł.

Pomimo, że zakończenie akcji 
zbiórkowej przewidywano na paź­
dziernik 1949 r., wiele kół p a rty j­
nych i naw et organizacji powiato­
wych całkowicie już wniosły zade­
klarow ane sumy.

Pojedynek młodych pięści
P o ls k i i W ę gle sB o k s e rzy  zn o w u  walczą

o wejście do Ligi
Bokserzy rozpoczynają po przerw ie 

świątecznej w alki o w ejście do Ligi. 
W niedzielę w grupie I „Gedania" 

gości u siebip szczecińską .„Odrę". 
Zdecydowanym faworytem  jest „Ge­
dania", przy czym porażka „Odry"

Prezesi okręgów PZB
radzą luspólnie z Zarządem

Zebranie zarządu PZB z udziałem 
prezesów okręgów odbędzie się defi­
n ityw nie w dniu 23 bm. o godz. 11 w 
gmachu ZZK.

»Herhatk9 tańcujące«
w Automobilklubie

przekreśla ostatecznie jej szanse na 
wejście do Ligi.

W grupie III łódzki „Zryw" walczy 
u siebie z H utą „Zabrze". Ślązacy 
o s ła b ie n i są brakiem  byłego mistrza 
Polski, którem u przepisy PZB nie po­
zwalają występować w  barwach Za­
brza.

W grupie IV „Radomiak" walczyć 
będzie z „Cracovią", której pięściarze 
wykazali dobrą form ę w ostatnim  
spotkaniu z zespołem Batorego.

W grupie V rzeszowska „Gwardia" 
spotka się ze swą warszawską im ien­
niczką. Gospodarze n ie m ają w tym 
meczu najm niejszych szans naw et gdy 
by w arszaw ianie w ystąpili w  rezer­
wowym składzie.

W Lublin ie dojdzie do pojedynku o 
miejsce w II Lidze pomiędzy wroc­
ławskim  Samorządowcem i Lublin ian

Automobilklub Polski urządzać będzie
w k ażdą sobolą k a rn a w a łu  „ tań cu jącą  _________
h e rb a tk ę "  dla członków  i w prow adzonych  , m j.e ;(S ze  s z a n s e  n a  z w y c ię s t w o  m a  

1 gości w  sw ym  u l- N ow y ą ’
~ Św iat Nr 35.

lokalu przy z e sp ó ł S a m o r z ą d o w c a .

ORĘDZIE DO... BYZHESU!
Pres. Trusnan, zgodnie z tradycją 

amerykańską, rozpoczął współpracę 
powyborczą % Kongresem od w ielkie­
go orędzia, wygłoszonego (5 bm.) na 
wspólnym posiedzeniu Izby Reprezen­
tantów 1 Senatu. Komentując listopa­
dowe wybory prezydenckie, prez. Tru 
man na wstępie swego przemówienia 
programowego stwierdził, że „naród 
amerykański odrzuca błędną teorię, ja 
koby dobra, posiadane przez St. Zje­
dnoczone, winny znajdować się w RĘ 
KAOH NIEWIELU"!...

Zdawało by się, że po takim prelu­
dium mówca przejdzie do ataku na 
owe słynne „kilkadziesiąt rodzin", któ 
re rządzą St. Zjednoczonymi i co naj­
mniej zapowie ustawę o nacjonaliza­
cji podstawowych gałęzi przemysłu. 
Nic podobnego niie nastąpiło. Zaraz 
bowiem w  następnych zdaniach prez. 
Trnman zajął się omówieniem „postę­
pu" USA w  związku z 16-leoiem rzą­
dów partii demokratycznej, podkreślił 
wzrort produkcji rolni ctz ej i przemy­
słowej i, zapominając niejako, że wzro 
fttnwi temu towarzyszy stała zwyżka 
ran f stały wzrost inflacji, czym prę­
dzej usiłował „zadać kłam*... „pesy- 
r-i stycznym prorokom rr kraju i za 
grcinioą którzy przepowiadają UPA­
DEK KAPITALIZMU AMERYKAŃ­
SKIEGO".

Gwoli „obiektywizmowi" mówca 
naznaczył, że, i owszem, gospodarce 
Amerykańskiej może grozić to i owo, 
ip, „śldtagpieczeństwo nagłego przej­

ścia cd dobrobytu do kryzysu", ale w 
dziwnym przypływie optymizmu zaraz 
dodał, iż współpraca władz państwo­
wych powinna ustrzec USA przed ta­
kim niebezpieczeństwem, jako że „w
systemie wolnej inicjatywy".......cykle
gospodarcze tworzą ludzie", a zatem 
_  „LUDZIE DOBREJ WOLI mogą je 
zlikwidować"...

Gdy w  następnym zdaniu mówca 
zalecił „jak najściślejszą współpracę" 
przemysłu z... robotnikami i rolnika­
mi, owo zaakcentowanie znaczenia 
„ludzi dobrej woli" miało dosyć spe­
cyficzny wydźwięk. Zwłaszcza — w  
zestawieniu z tą częścią przemówie­
nia, w której prez. Truman omawiał 
swój program ustawodawczy w zakre­
sie pracy. Otóż mówca zapowiedział 
wprawdzie zniesienie anlyrobotniczej 
„ustawy Tafta - Hartleya" i przywró­
cenie ^liberalnej ustawy Wagnera", 
ale... z „POPRAWKAMI", które m. in., 
w sposób subtelny, ale bynajmniej nie 
dwuznaczny, wprowadzają ZAKAZ 
STRAJKÓW, „wynikających ze spo­
rów ©'charakterze prawnym pomiędzy 
przedsiębiorcą a robotnikami", jak 
również — zakaz strajków SOLIDAR­
NOŚCIOWYCH!

W świetle tego rodzaju „poprawek" 
jest dla świata robotniczego obojętne, 
że „ustawa TaRa-Hartleya" formalnie 
zmieni... nazwę! Władze państwowe 
dokonały wyboru i opowiedziały się 
po „właściwej" stronie barykady!..,

Aby nie było w  tym względzie żad­

nych wątpliwości, prezydent wykonał 1 
głęboki ukłoll w  stronę „ludzi dobrej 
woli", oświadczając:

„Wynik wyborów wywołał różne 0 - 
bawy w amerykańskim świecie inte­
resów. Stwierdzam, że wielkie przed- 
siębiorstwa powinny Z CAŁYM ZAU­
FANIEM planować dalszy i ENERGI 
CZNY ROZWÓJ".

A zatem jest rzeczą jasną, że jeśli 
by nawet wśród przemysłowców ame­
rykańskich znalazł się jeszcze ktoś, 
kto wziąłby „pogróżki" wyborcze prez. 
Tram?.aa, albo ów wielomćwny wstęp 
orędzia, za dobrą monetę, po tym u- 
klonie śmiało może pozbyć się obaw 
i odetchnąć swobodnie! Kto gwaran­
tuje, że w ielkie przedsiębiorstwa pry­
watne będą mogły „z całym zaufa­
niem planować dalszy i energiczny ro­
zwój", ten przecież gwarantuje, że 
proceder skupiania bogactw „w rę­
kach niewielu" będzie się toczył tra­
dycyjnie!...

Prawda, że prez. Truman zapowiada 
również w  swoim orędziu podjęcie 
szeregu reform w dziedzinie ubezpie­
czeń społecznych, zdrowotności, zwal­
czania bezrobocia, renty inwalidzkiej 
i „minimum poziomu płac", co więcej 
— domaga się czegoś w  rodzaju kon­
troli państwa nad gospodarką kapita­
listyczną (na wzór rooseveltowskiego 
„New Dealu") ©raz projektuje wszczę­
cie szeregu wielkich robót publicz­
nych — wszystko to jednak pomyśla­
ne Jest fragmentami jako sztuczne 
podpórki dia zniszczonej i  spróchnia­
łej budowli, a miejscami — jako przy­
słowiowa „klapa bezpieczeństwa".

Wynika stąd, że nawet pre*. Tra-

dostrzega, iż ustrój kapitalistycz-~ którą mówca przeznaczył na amery
ny przeżył, się ostatecznie i że, aby 
nie zawalił się z trzaskiem, musi o- 
trzymać pomoc. Słusznie zatem bry­
tyjski dziennik liberalny „Manchester 
Guardian" (z 6 bm.) określa program 
prez. Truimana, jako „SYSTEM UBEZ 
PIECZEŃ PAŃSTWOWYCH", pro­
gram ten bowiem nie jest niczym in­
nym, jak tylko pełnym niepokoju, 
sztucznym zabezpieczaniem systemu 
kapitalistycznego, który zasadniczo, 
„sam przez się", od dawna już nie 
wytrzymuje próby życia.

Najlepszym dowodem, iż ludzie 
„świadomi rzeczy" nie przejmują się 
zbytnio reformatorskimi zapędami 
prez. Trumana, kładąc je na karb jego 
pasji krasomówczej jeszcze z okresu 
obietnic przedwyborczych — jest zu­
pełny spokój, a nawet lekka zwyżka, 
na giełdach amerykańskich. Gdyby 
W all-Street czuła jakiekolwiek w ięk­
sze niebezpieczeństwo i potraktowała 
owe projekty na serio, reakcja byłaby 
inna. Na giełdach panuje spokój, gdyż 
— jak twierdzi republikańska „Chi­
cago Tribune" — „w nowym Kongre­
sie znajdzie się dosyć INTELIGENT­
NYCH CZŁONKÓW, którzy odrzucą 
większą część projektów prezydenta".

Inna rzecz, że w  takim stanowisku 
„ludzi dobrej woli" trudno dopatry­
wać się dalekowzrccznośoi. A to z u- 
wagi na zawarty w  orędziu —■ zda­
niem gazety brytyjskiej — .„system u- 
bezpieczeń państwowych"! Tbśli cięż 
ko chory odrzuca lekarstwa krzepiące, 
nie opóźnia w  ten sposób śmierci!...

*

kański rynek wewnętrzny. Jeśli bo­
wiem idzie o wypowiedzi w  sprawach 
polityki zagranicznej USA, nie zawie 
rają one nic nowego. Stanowią albo 
zbiór czczych frazesów, albo — fałszy 
w'ych założeń. Czyż bowiem nie jest 
pustą deklamacją takie np. zapewnie­
nie jak te, że „Ameryka uczyni wszy­
stko, aby wzmocnić narody demokra­
tyczne przeciw agresji"?! Czyż pomoc 
amerykańską, udzieloną Holandii w 
jej brutalnej agresji na Indonezję, mo­
żna uważać za „wzmocnienie" narodu 
ind onezyj sk i ego?! ...

Jeśli idzie o najtrafniejszy przykład 
fałszywego założenia w fragmentach 
„zagranicznych" orędzia, trudno zna­
leźć lepszy jak ten, że rozbrojenie 
świata może nastąpić dopiero wtedy, 
gdy... na świecie zapanuje bezpieczeń­
stwo!

Życie wykazało już, że jest to teza 
opaczna. Niebezpieczeństwo rośnie, 
gdy rosną przygotowania wojenne i 
zbrojenia. A właśnie prez. Truman, 
pragnąc ratować przestarzały system, 
stara się powiększyć o w iele milionów  
dolarów amerykański budżet wojsko­
wy i zbrojeniowy, co ma z kolei wpły 
nąć na wzrost zamówień W przedsię­
biorstwach „ludzi dobrej woli", przy­
sporzyć im zysków, a światu — nie­
bezpieczeństw.

I tak oto kręci się amerykańska kwa 
dratura koła, którą prez. Truman pra­
gnąłby nadal usprawniać, zapowie­
dziawszy wniesienie ustawy o pow­
szechnym obowiązku służby wojsko- 
v'cj — w  im ię dogmatu dolarowego:

Zdecydowano, że w  dniu 30 bm. od­
będzie się w W arszawie m iędzypań­
stwowy mecz bokserski juniorów  po­
między reprezentacjam i Polski i Wę­
gier. ,

Drugi mecz rozegrają młodzi Wę­
grzy prawdopodobnie w Katowicach.

l i t a  pięściarski związkowców
Polska -  Finlandia

W dniu 25 stycznia odbędzie się w
Helsinkach spotkanie bokserskie po­
między reprezentacjam i Zw. Zaw. 
F inlandii i Polski.

Na mecz ten wyjeżdżają następują­
cy pięściarze: Liedtke, Grzywocz, Ba 
żarnik, Rodak, Chychła, Nowara, 
Gnat, Stec i rezerwowy Kazim ierczak. 
Reprezentacji towarzyszyć będą tre­
ner związkowy Sztam i przewodniczą 
cy W ydziału Wyszkoleniowego Lisów 
ski.

Bokserzy rozegrają prawdopodobnie 
drugie spotkanie w dniu 1 lutego

Z i i m e  mistrzostwa
oj Poznaniu

Zimowe m istrzostw a Polski kobiet 
i mężczyzn w lekkoatletyce odbędą 
się w dniach 19—20 lutego w Po­
znaniu. K andydatura Olsztyna, któ­
ry mganizował już trzykrotnie po 
wojnie zimowe m istrzostw a i kan ­
dydatura Przemyśla, mającego przed 
wojną monopol na zimowe mistrzo­
stwa — upadły.

Term in zimowych m istrzostw  w 
ha:i w okręgach ustalono na 5 i 6 
lutego.YMS1 (ŁMż)~Zgo«k
w. koszykówce © 2:28 (26:15)

Ostatni mecz I-szej rundy Ligi ko 
szykowej rozegrany w Katowice i 
między łódzką YMCA a świętoch - 
wicką ,Zgodą" zakończył się zwy­
cięstwem YMCA 62:28 (26:15). M 
stał na m iernym  poziomie. Szczcy i 
nie słabo zagrała „Zgoda", której va 
wodnicy byli zupełnie niedyspono­
wani strzałowo. W YMCA najlep i 
wypadli: Barszczewski. Ulatowski 
Dowgird. Z drużyny „Zgody" należy 
wyróżnić W rześniaka. Kosze dla zwy 
cięzców zdobyli. Barszczewski — 17. 
Ulatowski — 14, Żyliński — 12, Dow 
gird i M aciejewski — po 8 oraz Kcz 
łowski — 3. Dla ..Zgody" strzelcami 
koszy byli: Skawiński — 10, Tatar- 
czuk — 7, W rześniak — 5 oraz G irt 
ler. Nagórski i Krawczyk po 2. 

Sędziowali: Lesiak i Rybka. Wi-
Tyle © lw iej części przemówienia, ‘ „business is business!"- PAL. dzów ok. 500 osóv
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Siła nabywcza plac pracowniczych
Wciąż jeszcze pokutuje u n?s w pewnych kolach pogląd, że siła na­

bywcza pląs praccwniszyeb w porównaniu z okresem przedwojennym 
jest dużo słabsza i że ludnie pracy są w o wicie gorszej sytuacji mate­
rialnej niż w r. 1939,
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przybywa do Polski
iO b. m. przybyw a na zaproszenie 

7<ąau na kilkudniowy pobyt w PoJ- 
sce dyrektor generalny M iędzynaro­
dowej Organizacji P racy — David 
A. Morse.

Polska jest pierwszym krajem, do 
Klorego udaje się dyr. Morse z ofi- 

wizytą od dhwili objęcia sta­
nowiska. W czasie swojego pobytu 

yr - Morse zapozna się z zagadnie- 
n^ mi z dziedziny polityki społecz-

»avid  a , Morse urodził się w No- 
n ym Jorku w 1907 r. Po wyborze 
Plezydenta Roosevelta został pełno­
mocnikiem Rady Narodowej Związ­
ków Pracy a inastępnie zajmował na­

molne stanowisko kolejno w .kilku 
Saceziaich przemysłu.
5 Po zwolnieniu z armii, w której 

dłużył w okresie wojny. dyr. Morse 
Zcstał generalnym  doradcą Narodo­
w i  Rady Związków Pracy. W r. 
J046 dyr. Morse objął stanowisko 
Wiceministra pracy. Następnie m ia­
nowany został przewodniczącym de- 
lcSacji St. Zjednoczonych na Między­
narodową Konferencję Pracy. Na 
^erwcowej ses'i Międzynarodowej 
^g an izac ji Pracy w San Francisco 
P. A. Morse objął stanowisko gene­

ralnego dyrektora M. O. P. na mieji- 
sce Edwarda Phelana, k tóry  odszedł i o 
na em eryturę.

Nie mogąc oprzeć swych „tw ier­
dzeń" na żadnych faktach konkret­
nych operują oni melancholijną nutą 
dawnych „dobrych" (dla nich) cza­
sów, spekulując na tym, że pamięć 
ludzka jest zawodna i że poszły w 
zapomnienie cyfry ilustrujące sytua­
cję m aterialną klasy pracującej przed 
wojną.

Tę sytuację przypomina nam sta­
tystyka (Rocznik Statystyczny z r. 
1939) zarobków zatrudnienia i czasu 
pracy pracowników przemysłowych 
w Polsce przed wojną.

Mówi ona, że zarobki tygodniowe 
wynosiły w r. 1938 zaledwie od 18.9 
zł. (woj. wschodnie) do 40,3 zł. (War­
szawa).

P rzeciętnie zaś dla całego k raju  
tygodniówka robotnika wynosiła 29,9 
zł. Wynagrodzenie za 1 godzinę p ra­
cy 'wahało się od 46 gr. (woj. wschód 
nie), do 94 gr. (woj: warszawskie), 
a przeciętnie dla całego krajtu wyno­
siło ctk. 70 gr. i to tylko w przem y­
śle. W innych dziedzinach gospodar­
czych wynagrodzenie to było jeszcze 
o wiele niższe. Należy ponadto 
uwzględnić fakt, że robotnik miał

przodowników pracy
na nowej w ystaw ie w Muzeum W ielkopolskim

możność pracy i zarobkowania tylko 
cgraniczoną ilość dni w roku.

821 zł. roczais
Oto te same przedwojenne oficjal­

ne statystyki (Rocznik Statystyczny 
z 1939 r.) podają* że na ogólną liczbę 
599 tys. objętych statystyką robotni­
ków w wielkim i średnim przemy­
śle przetwórczym w r. 1938 tylko 464 
tys. miało możność pracy przez peł­
ny tydzień. Aż 135 tys. robotników 
pracowało tylko częściowo 4.3 a na­
wet tylko 1 dzień w tygodniu.

Jeślibyśmy wzięli pod uwagę inne 
dziedziny gospodarcze, to odsetek ro­
botników zatrudnionych tylko ogra­
niczoną liczbę dni będzie znacznie 
wyższy.

Dane zaczerpnięte z przedwojen­
nych materiałów ZUS i Urzędów 
Pośrednictwa Pracy stwierdzają, 
ża ■ PRZECIĘTNA ZATRUDNIENIA 
wszystkich robotników, objętych 
ubezpieczeniem emerytalnym w  
ZUS wynosiła w r. 1935 zaledwie 
23 TYGODNI dla mężczyzn i 30 
tygodni dla kobiet.
Przeciętny zaś zarobek tygcdri:o- 

wy w ciągu roku wynosił dla meż- 
czyzn 23 9 zł., dla kobiet 12,4 zł.! Nie 
trudno więc obliczyć przeciętny za- 

' rebek roczny. Wynosił on dla męż­
czyzn 621.4 zł. — dla kobiet 372 M. 
rocznie! Wymowa tych cyfr jest chy­
ba dość przekonywającą. Jest ona I

szczególności artykuły żywnościowe, 
były u nas przed wojną bardzo ta ­
nio, trudno się dziwić, że w tych 
„dobrych" czasach przeciętne roczne 
spożycie artykułów  w  rodzinie ro­
botniczej przedstawiało sic 
stępuje:

„tak na-

mesła •1 kg.
3 3 39 s j1;.
mleka ' 65 Itr.
mięsa 30 kg.
sera 4 kg.
tłuszczu 9;5 kg.

u r  fuycznia. °dbędzie się w Muzeum 
wielkopolskim w Poznaniu otwarcie 
W ystawy Plastyki Współczesnej \  Wy 
stawy Portretów  Przodowników P ra ­
cy.

W ystawa Plastyki Współczesnej 
zgromadzi obrazy, rzeźby, rysunki i 
grafikę następujących artystów  po­
znańskich: Franciszka Burkiewicza, 
Zdzisława Kępińskiego, Edmunda Łu- 
bowskiego ,Jana Piaseckiego, Hipoli­
ta Polańskiego, S tanisław a Szczepań­
skiego, M ariana Szmańdy, Wacława 
raranczęwskiego, Stanisława Treis- 
seyrę, Wacława Twarowskiego, Eusta­
chego Wasilkowskiego, A lfreda Wi­
śniewskiego.

P ortrety  przodowników pracy z po­
znańskich zakładów przemysłowych 
wykonane zostały przez uczni Wyż­
szej Szkoiy Sztuk Plastycznych jako

C ©  i m  c z « ?
za-
ca-

:nk
W.

AKCYZA — podatek od żywności, trun­
ków i tytoniu. Np. „Wartość tych win 
P;0 obliczeniu akcyzy skarbowej,' wyraża 

sumą..."

_ Bl ic h t r  — jaskrawe, zewnętrzne bo­
gactwo, fałszyw y przepych. Ńp. „pod- 
Pu.ejska nędza przysłonięta była blichtrem  
Podm iejskich wystaw
, U YSFRiOPORCJA — brak proporcji. 
Jaskrawa różnica. Np. „Ciągle wzrasta 
dysproporcja m iędzy cenam i towarów a 
sńą nabywczą waluty francuskiej".

Fret: ER — robotnik pracujący przy 
frezarce, m aszynie do obróbki m etalu, z 
^tążkowym pilnikiem  m echanicznym, tzw. 
nzłobiakiem". Np. „Frezer Piątkowiak  
'vykonał przy swoim warsztacie 132 pro- 
Cent normy".

'IMPONOWAĆ — wzbudzać podziw. Nip. 
^Mieszkańcy Milanówka m ogli ostatnio 
Podziwiać im ponującą paradę..."

i n t r a t n y  — przynoszący znaczny do- 
c"<»d. Np. „Reynolds ciągnął zyski z in ­

tratnych zamówień rządowych dla w oj­
ska".

KARTEL — związek (zmowa) fabrykan­
tów jednej dziedziny produkcji dla ochro­
ny wspólnych interesów: narzucania w yż­
szych cen na towary, obniżania plac 
robotniczych itp. Np. „W Polsce przed­
w ojennej kartele w yw ierały decydujący  
wpływ na politykę państwową..."

KORPORANT — czionek korporacji (sto­
warzyszenia). Mianem tym określam y dziś 
najczęściej członków przedwojennych sto­
warzyszeń studenckich, skupiających m ło­
dzież zamożną o poglądach reakcyjnych  
lub zgoła faszystow skich. Np. „W pocho­
dzie kroczyli korporanci w deklach, z la­
seczkami..."

PROWOKOWAĆ — zaczepiać, podstęp­
nie nam aw iać do złego, podburzać. Np. 
„jPoZicja usiłowała na próżno sprowokować 
robotników".

SiTEREOTYFOlWY — niezm ienny, jedna­
kowo. oklepany. Np. „To stereotypow e 
powiedzenie nabiera w obecnych warun­
kach now ego, w łaściw ego znaczenia".

Czyn Kongresowy z okazji Zjedno­
czenia P artii Robotniczych. Są one 
przeznaczone dla dekoracji świetlic 
fabrycznych.235 repatr aitów z Francji
p r z y b y ł o  d o  k m ] u

,D° Świebodzic przybył transport 
górników reem igrantów  z Francji, li­
czący 235 osób. Górnicy otrzym ali wy 
rem ontowane mieszkania.

Wśród reem igrantów  znajdowało się 
19 przymusowo wysiedlonych za u- 
dział w bohaterskiej, walce strajkow ej 

"górników  francuskich.
■transportem repatriantów , górni­

ków z F rancji przybył do Polski oby­
watel francuski, Rene Betremieux 
wraż z żoną Augustą i dziećmi Ger- 

maio i Serge.
Siostra Rene Betrem ieux wyszła 

we Francji za mąż za górnika Polaka, 
z którym  już przed rokiem  powróciła 
do Polski. W ślad za nią przybył o- 
b?cnie jej b ra t z rodziną, cświadcza-

N aw etkwięc przy przysłowiowo n i­
skich cenach artykułów żywnościo­
w ych w Polsce, robotnik przed woj­
ną mógł je nabyć tylko w znikomych 
ilościach, o wiele za małych dla 
utrzymania jego zdrowia i sił we 
właściwej formie.

Nie mamy jeszcze obecnie staty­
styk ilustrujących aktualne budżety 
i przeciętne spożycie podstawowych 
artykułów w rodzinach robotniczych, 
ale nawet i bez nich jest rzeczą oczy­
wistą, iż stopa życiowa robotnika w 
zakresie odżywiania się, nie mówiąc 
już o innych przejawach jego życia 
(zdrowie, kultura, oświata), podnio­
sła się ponad poziom przedwojenny.

Uwzględniając nawet obecne ceny 
i wskaźnik ich wzrostu — wzrost 
siły nabywczej, plac pracowniczych 
jest bardzo znaczny. A prze­
cież nie można zapomnieć ,i o tym, 
że obecnie ilość osób zatrudnionych 
w przeciętnej rodzinie robotniczej 
jest znacznie większa* n :ż przed woj­
ną. Wpływa to, oczywiście, w bar-

niesienie budżetu dochodów, rodziny ; i-  
robotniczej,. Dalszym czynnik'em wply '®St 10 h(K8p>y GI«p 
wyjącym na, prdn‘esienie dochodów 
pracowniczych będzie również pre­
miowanie z,a przekroczenie norm, 
wynalazczość, oszczędność itp.

tym bardziej przekonywająca, że po- Ldzo znacznym stopniu na dalsze pod­
dane wyżej obliczenia dotyczą 1624 

I tys. robotników — mężczyzn i 809 
tys. kobiet, a więc praw ie 2,5 milio- 

I na ludzi pracy.
Oczywiście, że byli przed wojpą 

robotnicy, przeważnie wysoko -kwa­
lifikowani. którzy zarabiali po 300 i 
więcej złotych miesięcznie, ale była 
i ?h znikam a ilość i fakt ten nie mo­
że w niczym zm ielić istotnego obra­
zu sytuacji m aterialnej’ klasy robot­
niczej przed wojną.

Przetojenise spożycie
Jeśli więc nawet uwzględnić, że 

artykuły pierwszej, potrzeby, a w

zl. Funkcjonariusze państwowi byli 
sytuowani znacznie gorzej. Uposa­
żenie wielkiej liczby pracowników 
pańslwowyeh i nauczycielstwa ksztat 
-cwało się poniżej 209 zł. miesięcz­
nie. W budżecie państwowym na r. 
1939-40 blisko 50 tys. urzędników 
adm inistracji państwowej, w tym  
22,5 tys. nauczycieli miało uposa­
żenie w granicach od 130 — 160 zł. 
miesięcznie (X i XI gr upos.), a 31 
ys. funkcjonariuszy PKP otrzym y­

w ać  125 zł. miesięcznie.
W porównaniu do zarobków ro ­

botniczych płace pracowników umy­
słowych aczkolwiek niskie były jed­
nak znacznie lepsze. Znajdowało to 
zresztą wyraz w lepszej stepie żjr-  
ciowej, pracowników umysłowych.

Tak np„ gdy robotnik spożywał 
p zzcięinie rocznie tylko 2 kg. 
masła — urzędnik — 13,1 kg.»
mleka 139 Itr. (robotnik 65 Itr.), 
j j 243 szt. (robotnik 39 szt ), śmie­
tany 6,4 Itr. — {robotnik 1,5 Itr.) 
i p.
A więc przedwojenne zarebki 

urzęd'i:;zc pozwalały im na sp*ży­
cie kilkakrotnie więcej podstawo* 
wych artykułów, niż robotnikom.

Fo wojnie sytuacja m aterialna pra-’ 
cewników umysłowych, a w szczegół 
ności funkcjonariuszy państwowych 
i nauczycieli, pogorszyła się znacznie 
i dopiero kolejne reform y płac przy­
niosły poprawę. Poprawa ta wystę­
puje ostatnio szczególnie wyraźnie 
w grupach i zawodach najgorzej, do­

tychczas uposażenych.

Pracownik umysłowy jadł więcej
Nowy system płac przynosi rów ­

nież poprawę sytuacji materialnej
najniżej dotychczas uposażonych pra 
cowników umysłowych. Przed wojną 
przeciętny zarobek miesięczny p ra ­
cownika unrysłowego (ooza urzędni­
kami państwowymi), wynosił ca 280

Autobusy LOPS^karosowanew krajunie ustępują wozom zagranicznym
W ub. roku Państw ow a Komuni­

kacja Samochodowa zakupiła zagra­
nicą 100 podwozi m arki Leyland, k tó­
re są karosow ane całkowicie w  Pań 

a a ’ polsM agme PraC° WaC W P °ISCe 1 N o w y c h  Zakładach Lotniczych 
• I Pierwszy autobus m arki Leyland, ty-

z  K R A J U

J a k  d o n iosła  prasa, w ła d ca  T yb etu  D a la j L am a  
p rzysła ł za m ó w ien ie  na p o lsk ie  w yroby ze lazn e. P rócz  
tern) prosił o przysłanie m u losu  55-ej L oter ii K la ­
sow ej, o k tórej zd ążył się  ju z  d ow ied zieć , ze p rzy­
n ies ie  g łó w n ą  w y g ra n ą  3 M IL IO N Y  ZL i aż 16 w y ­
g ra n y ch  po m ilio n ie  i to  bez p otrąceń , bo op ła ta  
20% na rzecz Skarbu  zosta ła  zn ies io n a .

Ż elazo p ew n ie  D a la j L am ie w y ślem y , n a to m ia st  
lo sy  i m ilio n y  L o ter ii K la so w e j m a m y  ty lk o  d la  
Siebie — n ie na eksport. 2001

(Obsługa własna) 
HODOWLA JEDWABNIKÓW

POZNAN. Na terenie k ra ju  ponad 
3500 ludzi zajm uje się hodowlą jed­
wabników co daje w , stosunku rocz­
nym, ok. 65 tys. garncy oprzędu jed- 
wabniczego. Rozprowadzenie ostatnio 
54 kg jajeczek jedw abnika powirmo 
w jeszcze większym stopniu przyczy­
nić się do rozwoju jedwabnictwa.
W OCHRONIE PRZED POWODZIĄ

WROCŁAW. Ponad 100 kim. no­
wych w ałów  wybudowano na rze­
kach Odrze i Wiśle. Jednocześnie w 
ram ach przeprowadzonych napraw  
udało się doprowadzić do porządku 
800 kim. walów.kim.

ROZWÓJ Z. S. Ch. W WOJ. 
KRAKOWSKIM

KRAKÓW. W ostatnich czasach

renie woj. krakowskiego swe szeregi, 
ponieważ zapisało się do Związku 
wielu chłopów małp- i średniorol­
nych. Jednocześnie daje się zauważyć 
wzrost aktywizacji kobiet w p ra­
cach ZSCh.

NOWY UNIWERSYTET LUDOWY
NOWY SĄCZ. Na terenie miasta 

o tw arty  został staraniem  miejsco­
wych władz nowy, uniw ersytet ludo­
wy. Słuchaczami są małorolni chło­
pi, dla których każda wieś z terenu 
powiatu ufundowała stypendium.

GOSPODARSTWA ROLNE DLA 
RYBAKÓW

WIELKA WIEŚ. Na terenie osady 
została zakończona akcją parcelacyj- 
na terenów rolnych, po której 28 
rybaków otrzymało gospodarstwa 
rolne na własność. Rybacy otrzymali

pu LOPS 3 1 przybył właśnie wczo­
raj do W arszaw y,. gdzie przejdzie 
dwutygodniową próbę. Spostrzeżone 
braki przyczynią się do ich usunięcia 
w produkcji dalszych wozów.

Konstruktorem nadwozia, który jest 
wykonany całkowicie z surowców 
krajowych, jest pracownik Central­
nego Biura Technicznego Przemysłu 
Motoryzacyjnego inż. Panczakiewicz. 
Według opinii rzeczoznawców auto­
busy LOPS 3/1, karosowane w kraju, 
nie ustępują pod względem jakości i 
wytrzymałości autobusom zagranicz­
nym.

Wozy, których produkcję rozpoczę­
to w  kraju, posiadają 46 wygodnych 
miejsc plus dwa dla obsługi. W cza­
sie zimy autobusy te będą ogrzewa­
ne ciepłym powietrzem. Szybkość 
wozu dochodzi do 65 km. (jes)

Oczywiście, o ile przeprowadzona 
obecnie reform a plac sprawiła, że 
zarobki robotników fizycznych prze­
wyższyły już realny poziom p k f  
przedwojennych, to zarobki pracow­
ników umysłowych poziomu tego 
jeszcze nie osiągnęły, nawet w wy­
niku nowejl siatk i płac.

Jest to jednak dopiero kolejny 
etap poprawy bytu św iata pracy, 
etap, który miał na celu przede 
wszystkim wyrównanie najbardziej 
jaskrawych i niesprawiedliwych róż­
nic. Co więcej, przeprowadzona re­
forma uwzględnia zasadę: jednako­
wej płacy za jednakową pracę i stwa 
rza zdrowe podstawy do premiowa­
nia lepszej i wydajniejszej pracy.

Podstawę tę stanowić będą opra­
cowywane obecnie nowe normy p ra­
cy , oparte na. sprawiedliwych prze­
słankach produkcyjnych i ha przej­
rzystym systemie płacy.

__________  T. D.

15 tys. ton margaryny
nu r. 2i.

Fabryki w Bielsku i Gdańsku wy­
produkują dla rozprowadzenia na wol 
oym  rynku w br. 15 tys. ton m arga- 
O-ny. pianach na następne lata prze 
w iduje się doprowadzenie zdolności 
produkcyjnej przemysłu margarynowe 
go do 50 tys. ton rocznie.

W zrastające zapotrzebowanie na 
m argarynę na rynku krajowym  tłum a 
czy się niską ceną — 375 zł za 1 kg, 
czyli blisko dwa razy niższą od ceny 

.m a s ła  mleczarskiego.

■-Zw. Sam. Chłopskiej podwoił na te- /.działki rolne wielkości 3 ha.

naszej K olektury H llO f l ia  za rok 1948
to30.755.000 zf .wygranych
które w ypłaciliśm y naszym Graczom Taką sumą m oże się poszczycić ty>ko 

niezm iennie szczęśliw a Kolektura.
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• „ Z a k o n  K r z y ż o w y " - l u d w i k a  H m n i m a  M o r s t in a
T E / U H  PO JLSA I

„Zakon K*zyźowy“, słusznie nazw a-, 
hy „widowiskiem dramatycznym", rzu 
ca ciekawe światło na psychologię 
twórczości literackiej. Pozornie w y­
daje się rzeczą wprost niewiarygodną, 
że ten utw ór — świadomie operują­
cy jaskraw ym i uproszczeniami i b ar­
wam i zgęszczonymi — wyszedł spod 
tego samego pióra, co subtelna, dow­
cipna, półtonami grająca „Obrona 
K.santypy“ lub „Penelopa". Zwłasz­
cza zestawienie „Zakonu Krzyżowe­
go", napisanego w kilka lat po w oj­
nie. z „Penek pą“ — sztuką napisaną 
W 1943 r., a przecież tak obcą tragiz­
mowi lat wojennych — jest niezm ier­
nie pouczające.

Wydaje mi się, że źródeł zadziwia­
jącej — na tle innych dzieł M orstina 

odmienności „Zakonu Krzyżowego" 
Szukać należy w dwóch czynnikach, 
Przede wszystkim w przeżyciach oku 
Pacyjnych, które jak nieusuwalna 
drzazga gięboko tkw ią w świadomoś 
ri każdego z nas. i które wyobraźni 
Poety narzuciły z nieodpartą siłą licz­
ne i często, niestety, fałszywe histo­
rycznie ANALOGIE. Po wtóre zaś 
żiódeł odmienności najnowszej sztuki 
M orstina szukać należy w zdecydowa 
nej i ’— obawiam się — nieco wyro- 
żumo-wanej chęci napisania utworu 
„popularnego,".

Te wstępne rozważania wydają mi 
Się konieczne dla bezstronnej oceny

„Zakonu Krzyżowego", który jest nie­
wątpliw ie sugestywnym, silnie na w i­
dza oddziaływającym i z doskonałym 
znawstwem praw teatru i efektów  
scenicznych skomponowanym „wido­
wiskiem dramatycznym".

Ukazuje nam więc M orstin okrutny 
i błogosławiony przez ówczesny Za­
chód i Papieża pochód Krzyżaków na 
słowiański i litewski Wschód. Pochód 
dokonywany pod znakiem krzyża i 
pod pretekstem  naw racania „pogan".

Z licznych i zawiłych sojuszów — 
i zerwań — w. ks. litewskiego Witol­
da z zakonem krzyżackim, Morstin wy 
brał — jak to jest dobrym prawem  
dram aturga — jeden fragm ent, by 
zeń uczynić punkt zwrotny: Witold, 
otrzymawszy ta jne posłannictwo Ja -  I 
giełły z rąk  ks. H enryka Mazowiec­
kiego, zrywa (1392 r.) z Krzyżakami; 
pali ich zamki na 'Żmudzi; kom tura 
von Liehtensteina z jego oddziałem 
odprawia pod strażą do granicy i 
przechodzi na stronę Jagiełły, swego 
brata a króla Polski.

Ukazuje nam następnie M orstin 
gniazdo krzyżackie — Malborg. Chci­
wości, okrucieństwu, pysze i zepsu­
ciu kom turów i rycerzy Zakonu prze- I 
ciwstawia Wielkiego Mistrza K onrada I 
W allenroda, na którego rzuca „kilka j

promieni legendy", związanej z tą po 
stacią. W ujęciu M orstina — jest to 
ostatni, pełen uczuć mistycznych, 
szlachetny rycerz Zakonu; świadomy 
przepaści, w jaką Zakon się stacza; 
wymyślający i urągający „braciom "’ 
ale zbyt słaby, by zawrócić Zakon ze 
złowrogiej drogi. Poetyckie wizje prze 

szłości. nie podlegają dyskusji. N ie­
wątpliwie też zamierzeniem autora 
było uwypuklenie — przez kontrast 
ze szlachetnością Wielkiego Mistrza i 
pobożnością królowej Danii — prze­
wrotności i cynizmu Zakonu.

Działanie tej przewrotności i cyniz­
mu autor ukazuje w  sposób dram a­
tyczny na piastowskim, patriarchal- 
nym i sielankowym dworze ks. Hen­
ryka Mazowieckiego, otrutego przez 
Krzyżaków nieświadom ą ręką ' m iłu­
jącej go żony, Ryngałły (siostry Wi­
tolda). K ulm inacyjna scena sądu bo­
jarów  Witolda nad Ryngałłą przeobra 
ża się w wizję Grunwaldu.

Ta pobieżna analiza nie oddaje, 
rzecz jasna, natężenia konfliktów  dra 
matycznych,  ̂ które M orstin zręcznie 
rozsnuł wokół w ątków  historycznych. 
Najistotniejszy jest tu, oczywiście, 
konflikt między Krzyżakami — a (naz 
wijmy to tak w skrócie) wschodem 
słowiańskim.

I na tym właśnie najistotniejszym  
konflikcie zaciążyły najbardziej fał­
szywe historycznie analogie. Krótko 
mówiąc: przeciętny widz wychodzi z 
tea tru  z nieodpartym  wrażeniem , że 
Zakon Krzyżacki rów na się hitleryz­
mowi. W rażenie to opiera się nie tyl­
ko na ogólnjrm portrecie rycerzy Za­
konu, ale na szeregu sugestywnych i 
nieprzypadkowych aluzji.

Ani mi w  głowie bronić Zakonu 
Krzyżowego i jego zbrodni. Ale nie 
należy utożsamiać odmiennych forma 

'cji dziejowych. Zakon Krzyżacki, któ­
ry  został utworzony (w 1191 r.) dla 
obrony Ziemi Św., był typową orga­
nizacją feodalną, do której usług ucie 
kali się poszczególni władcy. Zakon 
Krzyżacki i*ył typowym państwem 
feodalnym, którego stolica do r. 1309 
mieściła się... w Wenecji. Zakon Krzy 
żacki był również wielką potęgą roz- 
bójniczo - handlową, w którego p la­
nach leżało m. in. powiązanie Bałty­
ku z Morzem Czarnym. Pojęcie NA­
RODU było Krzyżakom — jaJk i ich 
współczesnym — obce. Cóż dopiero 
powiedzieć o ogromie różnic, jakie 
dzielą feodalne państwo Zakonu Krzy 

żackiego od hitlerowskich Niemiec, 
uosabiających kapitalizm  i im peria­
lizm w jego ostatniej, rozkładowej fa­
zie. Fałszywa koncepcja „krzyżackie­
go faszyzmu" jest nie tylko anachro­
nizmem historycznym, ale może być 
źródłem zamętu pojęć. Może w w i­
dzu wywołać wrażenie, a naw et prze 
konanie o niezmienności dziejów, o 
niezmienności „charakteru" narodów..
0 niezmienności „odwiecznych" kon­
fliktów  między narodami. - Byłaby to 
filozofia rozpaczy. Byłby to pogląd, 
ignorujący prawdziwe źródła agresji
1 wojny i spychający na ślepy tor 
walkę o przeobrażenie oblicza świata 
1 WSZYSTKICH narodów...

Niezależnie jednak od fałszywej ide 
owo koncepcji oraz od pewnych 
uproszczeń i przejaskraw ień artystycz 
nych — uderza piękno językowe „Za- ' 
konu Krzyżowego", zwięzła sugestyw I 
ność mowy teatralnej utworu oraz 
urok przepojonych poezją i polskoś- j

cią scen na dworze ks. Mazowiec­
kiego.

*
Reżyser Janusz Wamecki wydobył 

w pełni wszystkie akcenty dramatycz 
ne i „wizyjne" widowiska. Świado­
mie wzorując się — podobnie jak  i 
dekorator oraz projektodawca kostiu­
mów Wacław Borowski — na wiel­
kich kompozycjach M atejki, reżyser 
komponuje każdą scenę oczami m ala­
rza. Operuje śmiało naw et efektami... 
filmowymi i pirotechnicznymi („praw 
dziwy" pożar na scenie w odsłonie 
drugiej; jaskraw y ruch „szponów" 
krzyżackiego pątnika, składającego 
palce na krzyżu w odsłonie VI).

Cały szereg scen układa s :ę jak gdy 
by samorzutnie w prawdziwe arcy­
dzieła m alarskie: np. stłoczona i ja ­
skrawo oświetlona symboliczna gru­
pa kom turów (koniec odsłony I); d łu ­
gi stół biesiadny w  zamku krzyżac­
kim na Żmudzi i różnobarwne plamy 
kostiumów Witolda, Ryngałły, ryce­
rzy zagranicznych i rycerzy Witolda 
(odsłona druga); Witold i Ryngałła 
wśród klęczących bojarów, błyskają­
cych wzniesionymi do góry mieczami 
(scena końcowa) — i wiele innych.

Zarówno reżyser, jak i dekorator 
doskonale zróżnicowali dwa przeciw­
stawne sobie światy — w każdym 
szczególe dekoracyjno - kostiumowym, 
oraz w odrębności typów twarzy, po­
stawy, sposobu mówienia.

Spis osób, występujących w  wido­
wisku, obejmuje nazwiska 34 akto­
rów, nie licząc statystów. Recenzent 
musi zatem z góry prosić o wybacze­
nie, jeśli część tylko aktorów  wymie­
ni. „Zakon Krzyżowy" zawiera wiele 
efektownych ról. Role te zostały z ta­
lentem  wygrane.

[ Nina Andrycz narysow ała wyrazi­
stą postać Ryngałły, siostry Witolda. 
Sarkastycznej, wyniosłej, rycerskiej i 
bohaterskiej w pierwszych scenach; 
pełnej uroku, kapryśnie zazdrosnej i 
rozmiłowanej w swoim mężu; wresz­
cie tragicznej i mściwej.

Zdawkową nieco rolę królowej Ja­
dwigi b sugestywnie zagrała Izabella 
Wilczyńska. W epizodycznej roli kró­
lowej Danii zachwyciła nas niezrów­
naną dykcją Maria Strońska.

Mieczysław Milecki dał b konsek­
wentnie przem yślaną postać Witolda 
syntezę ambicji, gwałtowności, nam ięt 
ności, surowości i wielkości. Dosko­
nałym Henrykiem, czułym na uroki 
puszczy i... dziewcząt biskupem płoc­
kim — był Jerzy Pichclski.

Spośród Krzyżaków wymieńmy 
przede wszystkim Saturnina Butkie­
wicza który jako Szumberg przerażał 
samą swoją maską; cóż dopiero, kie­
dy gestem i słowem obnażał swoją 
(tj. Szumberga) odrażającą pożądania 
mi, podłością i zbrodnią dusze — i 
wymieńmy Czesława Kalinowskiego, 
k tóry przejmująco wyraził udrękę 
Wielkiego M istrza Zakonu. Franci­
szek Dominiak (kom tur von Lichten- 
stein) wcielił się tym razem w typo­
wego żołdaka pruskiego, tłumiąc swo 
ją słowiańską dobroduszność.

Wymieńmy jeszcze przynajmniej 
Władysława Brackiego, w doskonale 
zagranej roli „nieurodzonego" (tj. nie 
szlachetnie urodzonego) Sieciecha, pia 
stuna ks. Henryka oraz Gustawa Su­
szyńskiego, który swemu Jagielle dał 
autentyczny m ajestat królewski i nie 
odgadnioną twarz starego Indianina 
czy górala. >

Bolesław Wójcicki
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Dole i niedole kórnickie

Kórnik, w styczniu.
W niewielkiej, ale czystej świetlicy 

(nowa, większa jest już na ukończe­
niu), w Biernatkach, jednej z 17-tu 
wsi należących do fundacji kórnic­
kiej, odbywa się dzisiaj posiedzenie 
Komitetu Folwarcznego. Obecny jest

RĘCE 00 ŁOKCI...”
[Od naszego specjalnego wysłannika)

A potem „przyszła1' okupacja. 
Niemieckiego gospodarza wsi kór­

nickiej, do niedawna rzemieślnika, 
kupca lub urzędnika na Litwie lub

albo też placówkami doświadczalny­
mi. Na potrzeby remontowe i m elio­
racyjne fundacji przeznaczono ok. 250 
miln. złotych.

J WUiilUlU J.' Ul VV GI JUOli w ijOWUUj IUC lACU^iCj X W iii UTYCI,
Antoni Wojtusiak, z-ca przewodniczą- J nie tylko nie interesowały w arunki

w Estonii, o wiele rzadziej rolnika, j Jest to suma niestety niew ystar-

cego i sekretarz PZPR w jednej oso­
bie, Andrzej Napieralski i OR­
MO-wiec Henryk Dąbrowski. Na po­
siedzenie Komitetu przyjechał nowy 
i bardzo energiczny dyrektor funda­
cji.

Wszyscy członkowie Komitetu są 
pełni entuzjazmu. Pomimo młodego 
wieku (ok. 23 lat) znają dobrze tro ­
ski i niedomagania pracowników roi 
nych z ich terenu. A z opowiadań o j­
ców i starszego rodzeństwa wiedzą, 
jak żyło się chłopu przed wojną.

Bo w Biernatkach. jak zresztą we

życia polskich niewolników, ale n a­
wet racjonalna upraw a ziemi. Szcze­
gólniej od porażki wojsk hitlerow ­
skich pod Stalingradem. Gdy prze­
stano już wierzyć w „błyskawiczne 
zwycięstwo", wówczas napychano je­
dynie swoje kieszenie, pędzono do 
Rzeszy bydło, wywożono m artw y in­
wentarz itd. Resztę pozostawiono 
swojemu losowi.

Rabunkowa gospodarka Niemców 
pozostawiła wielkie spustoszenia, z 
którym i borykał się i boryka dotąd 
nowy Zarząd Fundacji.

Bo wszystkie zabudowania gospo-
wszystkich wsiach kórnickich, chłop- i darcze i domy mieszkalne znajdowa 
stwo jest zasiedziałe. Częściowo ty l- ! ły się w opłakanym stanie. Pozostała 
ko wysiedlone przez okupanta, zaraz j zaledwie 1/4 część żywego inwenta- 
po jego wypędzeniu, powróciło do | rza.
swoich domostw. Toteż młodzi człon- i A dawne źródła dochodu znikły, 
kowie Kom itetu Folwarcznego chęt- j Ziemia źle upraw iana — przeważa­
nie dzielą się z dziennikarzem swoi- j nie piaszczysta — dawała bardzo sła 
mi wspomnieniami, w czym dopoma- j be plony. Lasy i ta rtak  przeszły we
»a im dyrektor fundacji.

NIEUDOLNA I RABUNKOWA.
W tych 17 m ajątkach kórnickich

władanie państwa. Fabryka celulozy
w Zakopanem spłonęła podczas woj

czająca.
„CHCEMY MIEĆ RADIO".

Pomimo jednak braku  funduszów, 
zdziałano już bardzo wiele.

W Dworzyskach wyremontowano 
św iniarnię oraz przeciekające dachy i 
sufity. Z wiosną planuje się założenie 
hodowli indyków w  1,5 hektarowym 
parku. Kosztem 900 tys. zł założono 
dwuhektarowy ogród owocowy. W 
Pierzchnie, w Bieganowie i w Dziec- 
nierowie naprawiono wszystkie dachy. 
W Januszewie przebudowano od pod­
staw glinianą budę z dymiącym ko­
minem i ze słomianym dachem, od 
dwustu la t zwaną czworakami. W 
Biernatkach odremontowano swiniai- 
nię, kuźnię, zbudowano nową świetlicę 
i naprawiono częściowo domy mie.iz- 
kafne pracowników rolnych itd.
_ Ale wiele naszych dachów jesz­

cze przecieka — wzdycha Antoni
W ojtusiak. _ , .
_ j jeszcze w wielu domach brak

gospodarowali w okresie międzywo

ny. Odczuwało się przy tym katastro ­
falny wprost brak sprzężaju i rąk

i podłóg dodaje Andrzej Napie-

do pracy.
iennym dzierżawcy. Pozornie nic nie 
nożna było im zarzucić. Spłacali bez 
opóźnień dzierżawę. Plony były ob­
ute. Fundacja stała mocno „na no­
cach". Naukowe placówki fundacji 
lie borykały się z kłopotami finan- ci" 
mwymi.

Dzierżawcy dbali o ziemię. Ale tyl­
ce o ziemię. Niewiele ich jednak ob­
chodził los tych, którzy tę ziemię u- 
prawiali.

Stąd przeciekające dachy w chłop­
skich • chatach. Stąd sufity „lecące" 
aa głowę. Stąd zapuszczenie zabudo­
wań gospodarczych.

Toteż w roku 1946 zaorano jesio­
nią zaledwie ok. 15 proc. ziemi. W 
r. 1947 już jednak ok. 45 proc. A w 
roku ub. — 100 proc.

„Urabialiśmy sobie ręce do łok- 
-  wspominają pracownicy fun­

dacji. — I „urabiam y" je nadal. Jed­
nakże wysiłki nasze dają mizerny 
plon. Bo nasz budżet roczny wyno­
si ok. 300 milionów zł. A konieczne 
inwestycje wynieść muszą znacznie 
w ięcej-.Przy tym jest jeszcze sprawa 
przed-ufojennych dzierżawców.

Wystąpili oni z pretensjam i o od­
szkodowanie za użytkowanie inw en­
tarza. Odszkodowanie to wynosi kil-

Radził sobie chłop kórnicki, jak j kadziesiąt milionów zł. A z wielkim 
miał. Ł atał prowizorycznie dziury j trudem  wypłacono dotąd zaledwie ok. 
zym mógł i jak mógł. Nie był to jed | 12 milionów zł.
ak skuteczny rem ont i zabudowania ! Te 17 m ajątków  kórnickich m ają

' stać się albo m ajątkam i wzorowymi,uszczały.

ralski.
— Dajcie nam materiał. Sami zro­

bimy, co trzeba — proponuje Hen­
ryk Dąbrowski.
“ Kierownik fundacji rozkłada bez­

radnie ręce. Takich cielcących da­
chów jest we wsiach kórnickich jesz 
cze b. wiele. Wyremontowane będą

radio we wsi. To już wybiega poza 
ram y Fundacji.

O twiera się natom iast szerokie pole 
działania przed nowym, miejscowym 
sołtysem ob. Michałowską, znaną ze

Ciepło w Warszawie
i w całym  kraju

Pogoda, jaka utrzym uje się od dłuż 
szego już czasu, zdarza się u nas w

Fale ciepłego powietrza oziębi*! 
się nad obszarem Polski tworzą5 
mgły i deszcze.

Obecnie wzrasta wpływ niżu p<
styczniu bardzo rzadko. Zamiast mro- j larno-mprskiego. W ciągu najbliz, 
zu i śniegu — kilka stopni powyżej szych dni nie należy więc oczekiwać 
0. mgły i deszcze. Pogodę taką po- : zmiany pogody. Nadal będzie utrzy 
wodują masy ciepłego powietrza, na- I mywała się tem peratura kilku stopa 
pływające nad Polskę znad Atlan- powyżej zera oraz mgły i deszcze.
tyku i Morza Czarnego 

Do dnia wczorajszego południowo-
swej energii. (Niestety nie zastałam 
jej w Biernatkach).

Między pracownikami rolnymi i 
miejscowymi gospodarzami nie ma 
porozumienia. Wieś „krzywym okiem" 
patrzy na folwark. Nie chce korzy­
stać z folwarcznej świetlicy. Nie in ­
teresuje się współzawodnictwem. (Ko 
misja współzawodnictwa w Sztremie 
dotąd nie jest jeszcze wybrana).

Nie wszyscy jednak gospodarze 
biernaccy są bogaczami wiejskimi, 
zasklepionymi w wąskich ramach 
swojego podwórka. Są w Biernat­
kach również chłop? średnio- i mało­
rolni. Z ich pomocą sołtys Michałow­
ska na pewno zdoła rozszerzyć hory­
zonty myślowe mieszkańców Bierna- 
tek. Stefania Osińska.

wschodnia część Polski znajdowała 
się pod wpływem wyżu barom etrycz- 
nego, przesuwającego się znad Mo­
rza Czarnego, a nad Polskę Zachod- 
dnią napływało wilgotne ciepłe po­
wietrze znad Atlantyku.

W pozostających pod wpływem ni­
żu polarno-morskiego krajach — rów 
nież utrzym uje się stosunkowo wy- 
soka tem peratura. Wczoraj o półno­
cy notowano: w Paryżu plus 6 st., na 
południu Anglii plus 10 st. W cią­
gu dnia - tem peratura jest o kilka 
stopni wyższa, (w-k)

O ty l i  ż y j ą  k r ó c e j . . . Sgł

gdyż serca Ich, obłożone warstwą 
tłuszczu, pracują z wysiłkiem i 
wcześniej odmawiają posłuszeństwa. 
Otyłość powodowana jest złą prze­
mianą m aterii lub też zaburzenia­
mi czynności gruczołów dokrew- 
nych. Zioła m agistra Wolskiego

„Degrosa" zawierają jod organie* 
ny w roślinie morskiej Fuous ve*
który pobudza organizm do spala- 
nia nadmiernego tłuszczu. Stosuje jj
się je na przemianę m aterii i prze' ;j zai 
ciw otyłości bez specjalnej diety. |

K 3*01

Słuszne wyróżnienie pracowników nauki Pr

Ze

Nowe staw ki płac na wyższych uczelniach
Przeprowadzona reforma uposażeń nie pominęła i świata nauki. Peł- . 10.700 zł., urzędnicy na kieiown!

- . l-«-------- --- -------------- 1----i  <5 n cL" O />Vl   22.080 Zi., TU*'niący funkcje profesorów wyższych uczelni naukowcy otrzymają podwyż 
kę poborów, wynoszącą od 10 — 15 proc.

Profesorowie wyższych uczelni nie
podpisali wprawdzie umowy zbioro­
wej, zaszeregowani jednak zostali do

wszystkie, a le  w kolejności. O B ier-~8 grup uposażenia, które nie zależy

Niowe ambulanse ruchome
niskiego Czerwonego Krzyża
Do liczby sześciu ruchomych ąmbu- 

a lisów, ofiarowanych przez Oddział 
szkocki Brytyjskiego Czerwonego 
Crzyża, dochodzi obecnie nowy tran - 
port sześciu ambulansów, które przy 
syty już do Gdyni i -wprost z portu 
ostaną skierowane do Lublina, Olsz-

Poznania, Kielc i

Igraniczen e rozwodów
ifl no ui eg o roku

Od nowego roku do czasu znowe- 
izowania odpowiedniego dekretu, lub 
zejścia w życie nowego P raw a M ał- 
eńskiego Sądy Okręgowe udzielają 
ozwodów jedynie po udowodnieniu

tyna, Szczecina,
Warszawy.

Ambulanse dla Kielc i Warszawy- 
są wyposażone w urządzenia denty­
styczne, będą przeto „ruchomymi 
przychodniami dentystycznym i"/ kto 
rych brak, zwłaszcza na terenach 
wiejskich, jest. szczególnie dotkliwy. 
Razem z  am bulansam i przybył tran ­
sport potrzebnych lekarstw .

Ten nowy dar Szkocji rozwiąże w 
znacznym stopniu trudny  problem 
zapewnienia wsi polskiej należytej 
pomocy leczniczej i pielęgniarskiej.

Ruchome am bulanse PCK, które 
już od roku pracują w Okręgach 
PCK — Białostockim, Gdańskim, Rze 
zowskim, Kieleckim i Dolno-Sląskim

natkach na pewno się nie zapomni. 
Nie warto więc łożyć pieniędzy na 
prowizorkę. Lepiej uzbroić się jesz­
cze trochę w cierpliwość.

— Chcemy mieć radio — mówią 
członkowie Komitetu Folwarcznego.— 
Bez radia smutne są wieczory zimo­
we. Zaproponowaliśmy gospodarzom 
wiejskim, żeby jakoś wspólnymi si­
łami założyć to radio. A Fundacja 
przyszłaby nam z pomocą. Prawda?

Fundacja, w osobie jej kierow ni­
ka, zgadza się. Ale gospodarze bier- 
naccy staw iają „veto“.

Nie chcą radia. Jest ono im zby- 
.teczne. Jak  kto chce posłuchać m u­
zyki, może iść do odległego o 1 km. 
miasteczka Bnina. Na takie „zbytki 
nie mają pieniędzy.

— Tacy oni są ci nasi gospoda­
rze — użala się Wdjtusiak. — M ają 
przeważnie po 40 — 50 ha gruntu, 
a nie chcą rozstać się z groszem.

— No i nie będzie rad ia — wzdy­
cha młodziutki ORMO-wiec.

Jednakże B iernatki otrzym ają r a ­
dio. Fundacja dopomogła zradiofoni- 
zować się Kromolicom. pomoże i 
Biernatkom. Nie w stanie jest jed­
nak wpłynąć ną biernackich chłopów, 
aby zrozumieli rolę, jaką odgrywa

od liczby godzin wykładowych, lecz 
od kw alifikacji naukowych i odpo­
wiedzialności pełnionych funkcji.

ZA WYSŁUGĘ LAT

Dużą rolę w uposażeniu profesora 
odgrywa wysługa lat, wynosząca za 
I pięciolecie — 5 proc., za II — 
10 proc., za III i dalsze lata — 15 
proc. zasadniczego uposażenia na 
ostatnio zajmowanym stanowisku. 
Rektor, prorektor i dziekan otrzymu­
ją dodatek funkcyjny, profesorowie— 
dodatki służbowe za kierownictwo za­
kładów naukowych i klinik. Te w ła­
śnie dodatki decydują w znacznym 
stopniu o wysokości podwyżki.

Pozostał bez zmiany dodatek sto­
łeczny czyli lokalny w wysokości od 
350 _  750 zł .miesięcznie, natom iast 
został włączony do uposażenia doda­
tek na stołówkę 600 zł. i aprowiza- 
cyjny w kwocie od 1.400 — 1.765 zł.

48.000 zł., prof. nadzwyczajny
42.000 zł., zastępca profesora i docent 
etatowy — 36.000 zł., adiunkt hab i­
litowany — 30.500 zł., adiunkt nie- 
habilitowany — 26.000 zł., starszy 
asystent — 21.000 zł., młodszy asy­
stent z dyplomem — 17.500 zł.

WZROSŁY DODATKI

czych stanowiskach 
si — 14.000 zł.

Polepszenie bytu pracowników nad |  
kowych zapobiegnie rozpraszaniu si? jĵ  
ich cennego czasu na prace, mało ma- '  
jące wspólnego z wiedzą i zachęci §' 
młodych do zdobywania stanowisk y 
naukowych. 11

(wr)

n

%

Rektor pobiera zamiast dawnych 
47.250 zł. — 87.950 zł., w czym m ie­
ści się, obok zasadniczego uposaże­
nia, wysługa lat i dodatki. Dodatek 
funkcyjny dła prorektora wzrósł — z j  
6 000 do 15.000 zł, dla dziekana — 
z 4.0000 do 12.000 zł. Dodatek za kie­
rownictwo zakładu nakowego wzrósł 
j. 2.000 do 7.000 zł., za kierownictwo 
kliniki z 3.000 do 10.000 zł.

Go? Gdzie?
K ie d y ?

Konkurs z nagrodami 
tygodnika młodzieżowego

» Ś w i n i  P r z y g ó d «
Uposażenie pracowników adm ini­

stracyjnych w wyższych uczelniach 
wzrosło również co najmniej o 10 
proc. Najniżej uposażona, 12 grupa 
pracowników fizycznych otrzymuje

Termin nadsyłania rozwiązań *« 
15 stycznia br. inform acje dokład* 
ne podawane były w numerze 

św iątecznym . K 115-0
Cenne nagrody jak: narty, łyżw y, 
sanki, komplety ping pongowe Md. 2.

Pracownicy naukowi płacą poda­
tek dochodowy w normach, przewi­
dzianych dla pracowników państw o­
wych.

Radą starej gospodyni
Pe}n.j

,

bia/
ceuv

Dla każdego coś smacznego
Uposażenie zasadnicze kształtuje 

się następująco: prof. zwyczajny —

ś.p. Sławomir Rndrzei Miklaszewski
■ . _____ n.AUnohnihi tUirMOHiskip i* HdiHITiIWY

ńny  jednej ze stron.
Dotychczasowa prak tyka udzięla- , 7a_

ia rozwodów na zgodny wniosek ; zdołały dotrzeć■do J -1 e
tron po trzyletnim  pożyciu małżeń- padlych wsi t gioma L v L /  
kim bez w nikania w  przyczynę spo- J ważnie całkowicie pozbawionych

Em erytowany Profesor Gleboznawstwa Politechniki W arszawskiej: Honorowy 
P rezes Polskiego Tow. Gleboznawczego; Organizator i KlerowmK Harału Gte- 
bo-znawsitrwa przy Muzeum Przemysłu i R olnictw a; B yły  Członek Zarządu 
n^fw Naukowego W arszawskiego; Kawaler „Krzyza Komandorskiego** orderu  
^nlonY a R e S t e “ B yły Członek Rady i (Zarządu Związku R olniczych Zakła- 

- Doświadczalnych; Członek Głównego Komitetu oraz Specjalnych Ko- 
M iX W a ro d o w eg ó  Tow. Gleboznawczego, Członek Czechosłowackiej 

Rolnictw a- Były Redaktor „Doświadczalnictwa Rolniczego , Autor Ma 
P i t ó e ła  „Gleby Polski** oraz wielu prac z dziedz. Gleboznawstwa

VY N ie s tru d z o n y  B adacz Gleb. do osta tn ie j chw ili b io rący  czynny udział w pi a-

s .
p l - S w ” ,  M lala . Pog. ^ 6  « «  »  “  A a  WCZE
425-1

Anastazja Sylwestrowicz
WDOWA PO SP. BOLESŁ1AWJE, PREZES IlE W.ARS5S. IZBY KONTROLI

P|AN'STW A

opatrzona św. Sakramentami, po ^ ‘^ a^ żeń stw ^ żam b n e^ O d b ęd zieBogu dnia 5 stycznia 1919 r„ przez.ywszy lat 65. Nabożeństwo «  ^  10
się w kościele św. Michała (ul. a) S ita r z ‘ Pow ązkow ski do grobu
po którym nastąpi przewiezienie zwłok “  ^k|m  STOufckii:

rodzinnego, o czym “ Wi^ W w k PV iN O W K r ^ c 'z > K A  I KiODŻlNA.

■W drugą bolesną rocznicę śm ierci niezapom nianej
,s  i  P

Janiny * Sam ulaków
ł voło Roszkowskimi SEdwardowei Marcrewsklej

O d b ęL k  sie mS  św. dnia 10 bm. « godz. 9-ej w  koścteie na Grochowi* na
którą zapraszają: SItOtSTRY, SZWAGROWIE SIOSTRZENIDE

rodzi w , ° j SIOSTRZEŃCY63-1

Zosiu kochana! A więc okres 
świąteczny już .ie*t nami, 
wracamy do starej rzeczywisto­
ści i postaram się odpowiedzieć 
na wszystkie pyta,nia, które za­
dawałaś mi i Ty, i inne moje 
„siostrzenic* ki“ a nawet „sio 
strzeńcy". Proszę tylko o trochę 
cierpliwości *dyż w związku z 
przepisami świątecznymi, po­
wstały pewne zaległości w na- 
swiej korespondencji.

Proponuję Ci .zrobienie na 
obiad:

ZUPY Z SZYNKI Z POMI 
DORAMI: 20 dkg szynki, 2 ce­
bule 10 dkg konserwy pomido­
rowej (lub z butelki — do sma­
ku), włoszczyzna, 4 dkg. masła. 
Ugotować smak z włoszczyzny. 
Cebulę przesniażyć w tłuszczu. 
Następnie szynkę (resztki, prze- 
rastałe, tłuste) przepuście pr/.ez 
maszynkę do mięsa (można, dwu­
krotnie). Do odpędzonego smaku 
% włoszczyzny przetrzeć przez 
sito. szynkę, przesmażoną celni 
lę, ugotowane jarzyny i kon­

serwę pomidorową. Gdyby zupa 
była î a rzadka, lekko zaprawić I 
łyżeczką mąki rozbitej w wodzie, j 
posolić. d> yrawić do smaku, »R- 
gotewać. Do zupy podać grza- j 
r < /ki z bułki. , *a j,

ZRAZY NELSONSKIE. ćwierć 
zra.zówki, 4 dkg. masła lub 

smalcu, cebula, grzybki suszone. g3 11 
kitka ziemniaków, śmietana, 
mąka. Mięso pokrajać na 3 — 4 tin  
części, zbić każdy kawałek, oso- 
lić, osypać mąką, podsmażyć n» 
gorącym tłuszczu. Zrumienić rów 
nież pokrajaną cebulę. Grzybki 
oddzielnie ugotować. Układać w  » 
rondelku warstwami obrane, P«- 
kra jane w plasterki ziemniaki, ^  
mięso, pokrajane drobno grzyb- 
ki. cebulę, posolić do smaku (kto O  
lubi lekko popieprzyć). Podlać | H  
trochę rosołu, gdy nie mamy ro- |J^| 
solu. można zalać smakiem .ja­
rzynowym od zupy i dusić pod ^  
przykryciem godzinę. Gdy goto- 
we, dodać łyżkę śmietany i po- ,Pi 
dać do stołu.

Twoja ciotka.

fE S Z Ę E o g W :  J d z e J z
TO,masło Maga raf skończył szkolenie wychow anków  zakładu

‘ ^ ^ ^ L ^ ^ r b S ^ ^ ^ S ^ z i k ł a d u  żadnych  
ń  f rtnwiariuie sie dopiero w lokalu sw ojego znajomego, 

s r k  K  p ! j f  MStal wraz. ze tw ym  towarzyszem  skazany na
karę śmierci.

Z aniepokoił się n a ra z  M agarai.— O doktorze S tiffen ie  P opi?
0 cóż go oskarżają?
— T am  do diabła... — rozgn iew ał się me. n a  ż a rty  C im m a.on , . 

księżyca spadłeś czy co? Nie ty lko  go oskarżają , ale  juz  i osądzili.
sy ta j!

M ów iąc to, podał M agara tow i p lik  gazet. 1vr
—- C ały  czas chorow ałem , —  u sp raw ied liw ia ł się M agarai. — m e  

►zwalano mi czytać. A po drodze spałem ... Jestem ... osłabiony. Usiądę. 
P rzy su n ię to  krzesło , na k tó ry m  usiadł, n ie  zde jm u jąc  p a lta  i ^aczą 

rączkow o p rzerzucać gazety.
— W ystarczy  czy tan ia n a  dw a dni, — odezw ał się C im m aron. ^

1 raz ie  spó jrz  n a  to. — W ybra ł dw ie gazety  i podał je  M agarafow i. 
„K u rie r  A rżan te i"  z d n ia  dw udziestego  szóstego lu tego  przynosił

i p ierw szej s tro n icy  pod ogrom nym  ty tu łem : „MORDERCY Z BAK- 
UK SKAZANI NA ŚMIERĆ4' szczegółow ą re lac ję  z końca procesu.  ̂

M ag ara i p rze rz u ca ł ko le jno  w zrok iem  treść  w yroku , streszczenie 
ow y ̂ p ro k u ra to ra  P ap p u li, n as tęp n ie  a r ty k u ły  z k tó ry ch  biło  szla- 
etne oburzen ie  i w ezw an ia  pod ad resem  w szystk ich  obyw ate li A rżan - 
k by  ra z  n a  zaw sze w yciągnąć odpow iedn ie konsekw encje  z m ęczeń- 
iej śm ierci n iew innego  m łodzieńca M anhem a B eroim e.

„Czyż m ożem y być spoko jn i o losy naszych  synów  i córek, 
o nasze w łasne życie, naszą  cyw ilizację i k u ltu rę , dopóki ko ­
rzy s ta ją  z w olności ludzie podobni do m orderców  z B akbuk , 
lub  też ludzie podzie la jący  ich b a rb a rz y ń sk ie  pog lądy  i ośm ie­

la jący  się n ie  ty lk o  w ypow iadać je  głośno, lecz n aw e t roszczący 
sobie p raw o  do zasiadan ia  w  tym  najśw iętszym  sa n k tu a riu m  
naszej dem okracji, jak im  je s t zarów no P a rlam en t, jak  i r e p re ­
zen tacje  loka lne tego k ra ju . Nie, po ty siąck roć nie!“

T akim  w iele  m ów iącym  zw ro tem  kończył się jeden  z n a jłag o d n ie j­
szych a rty k u łó w  w te j spraw ie .

— Je s tem  fo rm a ln ie  zaskoczony! —■ m ów ił zm ieszany M agaraf, 
o d w raca jąc  w zrok  od zad ru k o w an y ch  w ielk ich  p łach t, z k tó ry ch  p a ­
trzy ły  na* niego poprzez żelazną k ra tę  oczy dok to ra  P opfa  i jak iegoś 
innego, n ieznanego  m u człow ieka, nazw isk iem  Sancho A neiro . — Nie 
jestem ’ w  stan ie  uw ierzyć, by  dok tó r Popf by ł zdolny do popełn ien ia  
m o rd erstw a . A leż to  n a jm ilszy  na św iecie człow iek, bez in teresow ny , 
w esoły, b a rd zo  serdeczny... i p rzy  ty m  w ielk i uczony! R ozm aw iał ze 
m n ą ja k  z rów nym , ot, ja k  m y te raz .

__ R ozm aw iałeś z doktorem  P opfem ? — zap y ta ł zachw ycony Cim­
m aron  i po o trzy m an iu  p o tw ie rd za jące j odpow iedzi, zaw ołał n a  całą 
re s ta u ra c ję : — Panow ie, słyszeliście? Mój w spó ln ik  M agaraf zna oso­
biście d o k to ra  Popfa!

— A leż zaczekaj! — p o w strzym yw ał go .M agaraf. — Pozw ól mi 
p rze jrzeć  in n e  pism a.

T ym  in n y m  pism em  by ła: „C odzienna P oczta11 z dnia dw udziestego  
ósm ego lutego. P ołow ę p ierw szej ko lum ny  w y p ełn ia ły  ty tu ły , złożone 
ogrom nym i czcionkam i: _____________  ,

KORNELIUS EDUFF UWAŻA SĄD NAD POPFEM I ANEIRO 
ZA HANIEBNĄ KOMEDIĘ.

szej „spraw ied liw ości" n iew in n ą  ofiarę, to by ł nim  niezaw odnie K or- 
ne liu s E d u f i

N ie by ło  tak iego  ob y w ate la  A rżan tei, zw łaszcza czy tającego piofna, 
k tó rem u  b y  to  nazw isko by ło  obce.

Byli, rzecz p rosta , w  A rżan te i adw okaci bardz ie j m odni, bardz ie j 
e lokw en tn i i rep rezen tacy jn i, ale nie było innego p rzedstaw ic ie la  tego 
zaw odu, k tó rego  by  jed n a  część ludności ta k  kochała, jak  inna nie 
naw idziła . B ył to  człow iek n iezw yk le  u ta len to w a n y  i bardzo  m ądry . 
„M a zło tą głow ę" — pow iedzia ł o n im  k iedyś dziekan Izby A dw okac­
k ie j. M ógłby z pow odzeniem  dodać ,,... i złote sei ce . A le w  A rżan tei 
podobne cechy serca nie by ły  obow iązujące dla cieszących się w ie im  
pew odzeniem  adw okatów .

E duff m ógł bez tru d u  zostać rad cą  p raw n y m  byle jak iego  w ielk iego 
koncernu , m ógł być posłem , m in istrem . W  każdym  i azie 
bardzo bogaty . W  rzeczyw istości zaś — był ty lko  nieco zam ożniejszy  
od m yszy kościelnej.

B ył to dobrze zbudow any, k rępy , szatyn  o czarnych  oczach, u p a r ty  
i dow cipny, a gdy tego w ym aga ły  okoliczności, ogrom nie z jad liw y  l p ra ­
cow ity. Jego znajom ość p raw a, zdolność in te rp re ta c y jn a  i ko m en tarze  
b y ły  ta k  p recyzy jne i n ieodparte , że o ficjaln i p rzedstaw ic ie le  ta k  zw a­
nego w y m ia ru  spraw ied liw ości często byli bezradn i w obec niego. N ie­
jed n o k ro tn ie  udaw ało  się K ornehusow i Ecluff ocalić od śm ierci i d łu  
gołetn iego więzienia, oskarżonych , k tó ry ch  zdaw ało  się n ic juz  nie 
m ogło u ra tow ać .

C ały  proces w  B ak b u k  —- to  p o tw o rn a  m ieszan ina n ie sp ra w ied li­
wości i uch y b ień  p ro ced u ra ln y ch , —  ośw iadcza K ornelius Eduff.

-------- - - -  ----—-----------------
DOKTOR POPF I SANCHO ANEIRO SĄ W TYM SAMYM 
STOPNIU WINNI ŚMIERCI MANHEMA BEROIME, C O . . .  

TYBETAŃSKI DALAJ LAMA.
„KORNELIUS EDUFF STANĄŁ W OBRONIE DOKTORA

POPFA!"

—- Na sam ą m yśl o ty m  M agarafow i zrob iło  się lżej na duszy. J e ­
żeli w  A rżan te i b y ł człow iek, k tó ry  m ógł w ydrzeć ze szponów  ta m te j-

K rąży ły  o n im  legendy  całe. Je d n i m ów ili, że je s t on n a tu ra ln y m  
synem  jak iegoś p o te n ta ta  finansow ego, k tó rego  skrzyw dzono p rzy  po­
dziale sp ad k u  i że d la tego  zap rzysiąg ł sw ą zem stę w szystk im  bogaczom  
A rżan tei. In n i znów  zapew niali, że jego rodzice, n iegdyś bogaci p rze ­
m ysłow cy, zostali pew nego p ięknego  p o ran k a  z ru jn o w a n i przez kogoś 
z ta k  zw anej „w ielk ie j szóstk i". Jeszcze in n i zapew niali, żc je s t on  sy­
nem  znakom ite j ak to rk i, k tó ra  p rzed  trzy d z ies tu  la ty  w zrusza ła  te a tro ­
m anów  A rż an te i n iezw yk le  d ram a ty cz n ą  in te rp re ta c ją  k lasycznych  
ró l. M iała ona w  kw iecie la t  u m rzeć  w  ja k iś  zagadkow y sposób. Byli 
też  i tacy , k tó rzy  tw ie rd z ili, iż m a ją  zupełn ie  pew ne w iadom ości o tym . 
że K o rn e liu s  E duff je s t synem  robo tn ika , k tó ry  p raco w ał w  jak ie jś  
hucit i żywcem spłonął, wpadłszy do kadzi z roztop ioną sta lą .

fD c nJ
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Warszawski Klub Wieślarsk 
* W-sicie Towarzystwo Wioślarskie

Koło Regatowe
urządzają da. SS.1.1949 o,d godz. 21-ej w  Bakalu W.. T. W. 

ul. Foksal 19 bezalkoholow y

„BAL MlOOfCH WIOŚUICT”
Zaproszenia otrzym ać można w Sekretariacie W,T.W g ip— 
"Wejście zl. 250. zł. 400 i zŁ 500 ' ‘ gos-j

Maszynistki rutynowane
zatrudni

, Z e n g ą i l  G ł ó w n y  Z Z I C! ®Słoszenia osobiste w godz. 9. — 15 ul. Czerwoneso Krzvża 20 
III piętro -  pokój 24. K 165-1

JISm .■̂tuZUiaBftauaicafirT.®

ICł'
ve*
a la* 
;uje 
•ze- 
ety. 
3*0

9

(1
/nt-
niż'

nad
się

na-
lęci
nsk

Z ® k f® d 6 w

P r z e m y ś l u  i p r t r a i s k o w e n o
WnłflH S. A.„Wata" S. A. 

w W arszawie, ul. Letnia 9
awiaflamia akcjonariuszy, iż w dniu 5. IX. 49 r. <# go-dz. io  w kan­

celarii notariusza Baranieckiego, u l. Kpucyńsika 6 odbędzie sie 
adzwyczajne, walne zebranie akcjonariuszy * Porządkiem obrad;

1. Wybór przewodniczącego
Z. Sprawozdanie Zarządu za okres od 1944 r. do 1949 r.
3. Wybór Zarządu i Komisji Rewizyjnej.
4. Wodne wnioski. 848-0

Prosimy uiprzeini’"e naszych Sz. Graczy
o   ̂nhe^w Bo c z n e  w y k u p i e n i e  z a m ó w i o n y c h  l o iso w .
Względu na w ielk ie  zapotrzebow anie na na.sze szczęśliw e losy 

» n -ry  zam ów ione rezerw ow ać będziem y m ogli ty lk o

l o  U l  s l y c z m n

>.A!joi” J.^oroU|s$caiS-ka
Wmsmwe, h ! .  P a l o w s k a  2 0 ,  P I O  H 0 1 S

rPniimprstR *®*vstkleli pism
* > t f S ! i l  I I I  b S  Ci l « l  -POŁDZIELNI WYD-OSW 

H IC fM lA M C H  »  WARSZAWIE
W ARSZA W A-.

BIURO PRfeNUMPRATY
d a sz y ń sk ie g o  14

-• IEZEWSKIEGO 
T a r g o m a  6?

KOLEKTORA LOTERII
K. de JULIEN nr

S z p i t a l n a  3
Oddział: Nowogrodzka 41

prosi o wykupienie zamówionych losóu) do 13-go b. m.

13
Maria Berger z domu Styck (Stick) poszukuje rodzinę:-

Lipa Feldm an i Perlą,—Mafcla Feldm an z domu Styck (Stick), mieli 
pięcioro dzieci, Dawid Feldman, żonaty, m iał jedno dziecko, dziewczyn­
kę ostatnio Zamieszkiwał w  W arszawie., Hersch Feldm an, zam ieszki­
wał przed wojną w Warszawie, Genia Feldman, lo b ia  Feldman, Justyna 
Justa Feldm an, zam ieszkiw ały przed w ojną w  Lublinie ul. Jezuicka 13.

Wraz z rodzicami. W szyscy urodzeni byli w  Lublinie..
K tokolw iek wiedziałby o losie tych  ludzi, proszony jest o podanie w ia­

domości pod adres niżej podany:
Canada, Froyince Qu«bec, S-te Agathe des Monts Castle des Monts 

Hotel P. O. Box 209. 391*1

Inżynierow ie budowlani, 
architekci

lub doświadczeni technicy bud. mogą być przyjęci NA STANO­
WISKA ARCHITEKTÓW POWIATOWYCH we W rocławiu i Jele­
niej Górze. Uposażenie wg. VI — VII gr. z dodatkami za prace 
zlecone. Podania kierow ać do Urzędu W ojewódzkiego — Wydział 

Odbudowy w e Wrocławiu ze szczegółowym  życiorysem .
STANOWISKO ARCHITEKTA MEJSKIEGO DO OBJĘCIA W 
LEGNICY. Zgłoszenia do Zarządu M iejskiego. K 166-0

P R r A G A:
Księgarnia

Duże 
pokojowe

Pełnckomfc-towe mieszkanie goto-
5* łub od p i e r n i k a .  M iP* ™
'Rasn-.ió 7«b 15-Ictttie cdrmetzKu.- 
*le. Afertv z podaniem

planu pod
poznańska nr 38

* kolanka p iecow e 5“ po. ąrt- li*'?  
• ?* kg. Blacha, p łyty 8 — 20 „

"r® dur klawe o przekroju' 20
ih  mm  tanio do oddania. .»*“ • 
i*. Jarom lński, Warszawa *; ra
* 5a» Brzeska 8, tel. 42-61*J -- tL̂TnałnMftsaWiw mmŚŜÎ tsatKgt uwas*

;  W  E  Ł  U  A
w DREEW NA
^  d o  o p a k o w a ń

l  jjl Jerozolimskie 75_ w
e Kuchmistrz
^ £ fr?lażer rutynowany jako a&z}*~ 
B- LE^ec do znanego baru w srod- 

«ńeścu potrzebny. Oferty P°cl 
•Pilne** im pet Sikorskiego ^

BYŁY
m echanik

Firmy GEiSTETNER 
BOLESŁAW GWARDYS 
rem onty i konstrukcje 

m aszyn biurowych. 
WARSZAWA

ul. Towarowa nr.. 30 — 6.---——niTi ........ ..........

O  o m
DO ROZBIÓRKI KUPIĘ 

Mokotowska 55 m. 19, godz. ifi — i 8 
_______ 37112-0

dentystyczne

C .  S .  S .  „ S P O Ł E M ”
ODDZIAŁ OKRĘGOWY

w Warszawie, Wolska 84
zawiadamia, że sprzedaż towarów rozpocznie się w ponie­

działek 10 stycznia 1949 r. K 153-1

Omgn sprzedał publiczna 
skór lisów srebrzfst ?di, platynowych, nutrii, 

karakułów i nurków
Państwowe Nieruchomości Ziemskie, Zarząd Okręgowy w 

W arszawie ogłasza sprzedaż publiczną (więcej dającemu) w ypra­
wionych skór lisów  srebrzystych,, platynowych, n u trii, karakułów 
i nurków, która odbędzie się 'dnia 10 i 11 stycznia 1949 r. o godz. 
9-ej w sali Zarządu Głównego Związku Samopomocy Chłopskiej 
w Warszawie, plą.c S tarynkiew icza 7. *

Udział w sprzedaży publicznej mogą wźiąó wszelkie osoby 
fizyczne i praw ne. Nabywca obowiązany jest całą cenę nabycia 
Liście natychm iast po przybiciu, oraz odebrać rzecz nabytą w 
tym samym dniu. Po odbiorze tow aru żadne reklam acje uwzględ­
niane n ie będą.

_ Towar przeznaczony na sprzedaż publiczną obejrzeć można 
orna 9 stycznia 1949 r. od godz. 10-ej —- 13-ej w biurze Zarządu 
ukręgow ego Państwowych Nieruchomości Ziemskich w Warsza­
w ie ,ul. Nowogrodzka 4 m. 10. k  81-0

Ż y c i e
ułatwia „Moda P r a k t y c z n e ’

Złoto ‘ Ł Ł J T r
DOLECĄ K 950

S . M U  L E S &8
Al. c g .  Sikorskiego

Samochód
osobowy WILLYS-JEEP mod 1946 r
waczem Ttan^m  2akr^ >  - i ™ - *  
reaCzak?ytaSt| - l o r ? £

s s r  zrzr i J fF. IV. B ow łey. 3 ka'>0!,t„anJ 812-0

51fw* e f  r o w a d z k l
wag»n*w. e
Szpitalną 6 I  f  Oigrodowczyk

‘1
O !

S p M  Wydsw,-Oświatowej » O T T E U I K «  w Warszawie
D a sz y ń sk ie g o  14

Marszałkowska 62, Puławska 49 
Praga, Środkowa 7 róg Stalowej.

Kupno i sprzedaż książek
Si; w s z f s t k i e h  d z ie d s m

A) Okazja! Salonik Ludwikowski 
brązami, szafa, gdańska, sekretera, 
lustro, żyrandol antyczny foteliki!, 
krzesła, komódka, biblioteczka. 
Marszałkowska 99 . 419434-9
A) Stemple m etalow e —- kauczuko- 
we ~  Znaki firm ow e — szablony— 
ma,rkł. kontrolne — roboty gra­
w erskie. Windyga, Nowogrodzka
!8a.____ _ ____  • 40430-1
A m erykanki, tapczany, leniw ce  
sztuki pojedyńcze. Marszałkowska
fL Danie ie w ic z .___  ____  39005-0
B rylanty — biżuteria — złoto — 
srebro — zegarki. Kupno — Sprze­
daż. N ow y Świat 48. Nowak.
____________________ __________K 63-0
Chłodnice do sam ochodów, ciągni­
ków, now e, reperacja, wym iana <—
Senatorska 3 3 .______  39956-0
Chłodnice do samochodów, ciągni­
ków naprawa, budowa nowych. 
Ludna 8. K 113-0
Firanki ręczne, narzuty, tapczany 
now e — tanio. Pracownia, Mar­
szałkowska 91 (podwórze).
__________   40426-0
Fortepian pierwszorzędnej marki 
angielska m echanika okazyjnie 
sprzedam. F iltrow a 63 — 10. 859-1 
Fotoaparat m ałoobrazkowy gwa­
rantow any kupię prywatnie, Oraz 
łyżw y nr. 23 lornetkę turystyczną. 
Sprzedm suknie ślubną w elon. Gro 
chów Z-aliwskiego 16 — i l ,
____________________   1246-1

Futro m ęskie spód foki kołnierz 
wydra okazyjnie sprzedam. Poznań 
Ska 17_ dozoi ca wskaże. 142-1
Kalkę płócienną kupim y. Spóldziel 
nia. Wspólna 7 — 4. 850-1
kupim y natychm iast m aszynę do 
pisania i liczenia — Płacim y naj­
w yższe ceny. Wzorowe rem onty  
m aszyn. T. Ziajowski, Chmielna l.

K 19308-0
Lokal przem ysłow y 140 m. siła 
św iatło woda śródm ieście tanio od­
stąpię. Grzybowska 8 Dąbrowski.

37137-1
Magiel całkow icie urządzony now o­
czesny sprzedam tanio. Wiadomość 
Berezyńska 29. 1209-1

Sprzedam 2 ręczne m agle lub w y­
dzierżaw ię. W ileńska 5 podwórze. 
___________________   150-1
Sprzedam budkę papierosową lub 
w ydzierżaw ię Saska Kępa, ul. 
Nur ska 6 m. 1. 811-0

Potrzebna do wszystkiego uczciwa, 
czysta .Zgłoszenia Widok 25 sklep
p a p i e r n i c z y , __________    863-1
Potrzebna pomocnica deraowa za­
raz Piusa 56 — 1.   855-1
Potrzebna gosposia do starszej oso­
by. Oferty nr. TU79 Marszałkowska
3-5. _ _ _ _ _ _    460-1
Potrzebna gosposia i panienka do 
dzieCkś od zaraz Opoczyńska 15 —
9 Sarneccy. ______  442-1
Potrzebna pracownica biurowa dó 
fabryki perfum w  Mokotowie, 
Zajęcie; pomoc buchalterowi z 
prowadzeniem kasy, kartoteki i 
korespondencji. Oferty pod ,,Rad- 
wa.n, ‘, Impet, Sikorskiego 42.

_____ ________________ _818-1
Potrzebna wykwalifikowana wy­
chowawczyni oraz kierowniczka 
przedszkola do instytucji . wojsko­
wej, Referencje konieczne. Lider 
Królewska 2 m. 2©, godz. 16—18.

_  ______  830-0
Potrzebny sam odzielny kamasznik 
od zaraz. Warunki dobre. Wa­
szyngtona 132 m. 2. __ ^  1225-1
Potrzebny chłopiec od lat 18 do 
pomocy i nauki rzemiosła blachar­
skiego. Zakł. Blacharski Targowa
7. _______ _______ __ 1218-1
Potrzebny krajacz, pudełkarz do 
wytwórni kaset firma „Jan Siedź.“ 
Białołęka k. Warszawy Przyjazd 
do stacji Płudy z dworca Gdańskie­
go najlepiej n ie d z ie la ._____ 361-0
Przedstawicieli na Warszawę, Łódź 
i Lubelskie obowiązkowo w ykw ali­
fikow anych branży farm aceutycz­
nej poszukuje „Gałena“ Poznań­
ska 17._____  140-1
Rutynowanej, łagodnego usposobię 
nia średnim Wieku gosposi do m ał­
żeństwa dzieckiem poszukuję. Bo 
boli .2 — 9 godz. 16 — 18. 462-1
Spółdzielnia Pracy hurtu apteczne­

g o  poszukuje do działu handlowe­
go pracowników w ykw alifikow a­
nych lub obżnajmiomych z  branżą 
apteczną. Oferty: pod „Farmacja" 

.Im pet Al. Sikorskiego 42. 866-0
W ychowawczyni wyszkolona, mło­
da poszukiwana. Referencje obo­
wiązkowe Filtrowa 58 m. 5.

_______________817-0
Zakład rymarsko - galanteryjny  
przyjmie dobre siły  do toreb itp. 
oraz wykwalifikowaną na kiero­
wnictwo. W ynagrodzenie pierwszo­
rzędne. Warszawa, Nowy Świat 28.

« 810-1
Zatrudnimy natychm iast buchaite- 
ra-bilansistę na warunkach do o- 
mówienia. Zgłoszenia z  uwierzy­
telnionym  odpisem dyplomu ukoń­
czonej uczelni i zaświadczeń z do­
tychczasowych prac oraz życiory­
sem prosim y kierować pod adre­
sem Zarząd Główny Związku Sa­
m opom ocy Chłopskiej pi. Staryn- 
kiewicza 7 pokój' 312. 41-0

PRACA POSZUKIWANA

Buchalter-Bilansista przyjm ie do­
datkowe zajęcie prowadzenia ksiąg 
na godziny, Oferty pod „Pięć".
Marszałkowska 3-5.____________ 443-0
Buchalter - bilansista zakłada księ  
gi, sporządza bilanse, nadzoruje i 
reorganizuje księgowość. Sikor­
skiego 29. _ _ _ _ _  U(M)
Buchalter - bilansista długoletnia 
praktyka przem ysłowa Wioska-a- 
merykanka, korespondencja, ma­
szynopisanie, sprawy handlowe, ad 
m inistracyjne, obejm ie stanow i­
sko od l lutego w godz. 9 — 15. 
Oferty pod „Odpowiedzialny" Im­
pet, Warszawa Sikorskiego 42.

934-0

ii poduszki, przeróbki
■ jgempl. w ełny 35246-1
I Warszawa, ŻuliAskiega 3

Tańców Hoffm anowej, Zygmuntow- 
ska 8. Balet, Zbiorowe, Indyw i- I 
dualne. Samba. Zapisy 6 — 8. j 
_________    40531-0 !
Zapisy na Półroczne Kursy Buchał i 
teryjno-H andlowe dla początkują- i 
jących, zaawansowanych. Nowo- 
czesne system y księgowości: prze­
bitkowy, am erykanka, inne. Ra­
m owy plan kont. Gruntowne przy 
gotowanie zapewnia absolwentom  
otrzymanie pracy w spółdzielczo­
ści, handlu, przem yśle. Praga, Sze 
rokś, róg Floriańskiej, godz, 16 — 
21. 37724-0

Zgubiono zaświadczenie 8 prakty­
ki na nazwisko Iżycki Ryszard.

413-1

L O K A L

Lokal handlowy 4 izbow y z a zwro­
tem remontu. Puławska 35 — 7.
________________________________ 468-1
Pokój umeblowany centrum  natych  
miast wynajm ę. Cena obojętna. 
Zgłoszenia Czytelnik Marszałkowska 
3-5 „solidny". 444-0
POkój dla 2 panów kulturalnych  
potrzebny w  centrum W arszawy. 
Czynsz obojętny. Oferty „Zaraz" 
Czytelnik Poznańska 38.' 141-1
Sam°fcny, na stanowisku poszuku­
je pokoju niekrępującego. Oferty 
pod „Inżynier" Impet AJ. Sikor­
skiego 42. 871-1

Meble T ap czan y
I. S tr z a łk o w s k i  
Marszałkewska 108

Saska Kępa mieszkania gotow e 1—
2 — 3 pokoje poleca poszukuje —
Grochowski Pi. Przymierza 2 m. 3 
tel. 59-93.__________ 887-0
Uwaga trzypokojowe komfortowe 
pierwsze piętro za odbudowę. Pu- 
iawska 104.____________  400-0
Willa-Mokotów luksusowa 16 izb
3 garaże gotową wynajm ę — sprze­
dam całość lub częściowo — właści 
cielka Al. Jerozolim skie 15 m. 10
od 16 — 1 7 _________________ 114-0
Wspólny pokój dla młodej in te li­
gentnej pracującej pani. Szczegó­
łow e oferty „Centrum" do Wol­
ność ul. Marszałkowska 95.

________________   37142-1
Zamienię ładne 3 pokoje kuchnia 
Bydgoszczy na pokój kuchnią War­
szawie lub okolicy. Wiadomość 
Puławska _116 m ydlarnia. 50-1
Zam ienię 3 pokojowe mieszkanie 
z wygodam i Łódź na Warszawę. 
Warunki do om ówienia. Wiadomość 
Łódź Piotrkowska 18 Szyszkiewicz 
sklep. K 184-1

Zgubiono legitym ację Związku Za­
wodowego transportowców na 
nazwisko Sitek Zygmunt. 420-1 
Zgubiono odcinek zameldowania na 
adres Wrocław ul. Legnicka 142—
1 Sawicki Edward. ______423-1
Zgubiono kartę rejestracyjną RKU 
Mińsk Mazowiecki na nazwisko 
W ytrykowski_ Tadeusz. 53-1
Zgubiono zezw. na broń „m yśliw ­
ską" na nazwisko Ptasiński Jan 
zam. Mogielnica — Gorki pow. Gró 
jec woj. w -sk ie na nr. dubeltówki
3246.____________________________ 46-1
Zgubi°no kartę rozpoznawczą re­
jestracyjną RKU Katowice leg ity ­
m ację biurową „VarimeX“ nazw is­
ko Ewa Zachoczewska Dachowska.
________________________________ 431-1
Zgubiono bilet kolejow y rur. 0648S2 
na nazwisko Cybulski Józef. 433-1 
25 grudnia linia Otwock — War­
szawa, Irena Mokowska zagubiła 
legitym ację biblioteki U. W. 8014 
inne dokumenty, legitym ację i fo­
tografie, zwrócić Ząbkowska 3 
księgarnia. 40533-1

R O Z N

A) Cerowanie sztuczne, farbowa­
nie, pranie garderoby, futer, pe­
lis, kapców. Odświeżanie kapelu­
szy, krawatów. Odnawialnia gar- 
deroby „Łopusk", Hoża 411. 40427-0 
A) Pasy wyszczuplające, biusto­
nosze tanio w ykonuje, przerabia 
dyplomowana m istrzyni. Wilcza
2 9 a m , J . ___________ ________ 26662-1
Obiadów lepszych, dietetycznych, 
centrum, szukam. Górski, Wilcza
22—15.___ ____________________ K 134-6
Prżybłąlkał się pies m yśliw ski bia­
ły czarnym nakrapiany duży * po­
wiatu warszawskiego nr. 2555 jest 
do odebrania Grójecka 2©b — 42.

414-1

Zamienię pięciopokojow e m ieszka­
nie Sopot, wygody, ‘na dJwupoko- 
jow e Warszawa lub Skierniewice. 
Wiadomość: Warszawa, ul. Emilii 
Plater 8 m. 42, godz. 1'5—18.

397-1

Frzybłękał się pies wilk 1 2 kozy. 
Czytelnik Srebrna 12. 134-1
Spaniele — szczenięta sprzedam  
Anin, Krótka 5 . 40549-1
Sprzedam sukę owczarek alzacki 
Warszawa Wolska 54 — 3 front.

149-1

LEKARSKIE

2—3 pokoje kuchnia łazienka w yłą­
czone, zwrot kosztów odbudowy 
gospodarza Waliców 17 przy Chło­
dnej — Żelaznej. 37132-0
2 — 3 pokojowe za w ysokie komor­
ne, wyłączone, centrum  natych­
miast w ynajm ę. Zgłoszenia „Czy­
telnik" Marszałkowska 3-5 „Wypła 
Oalny". 445-0
3-izbową suterynę, śródm ieście od­
stąpię lub wydzierżaw ię. Oferty 
„Z. W." „Glob", Złota 4. K 144-0
3 pokoje — kuchnia — służbow y— 
łazienka — w yłączony — w ysuszo­
ny — Bagatela 11 — 3 pierwsze 
piętro — w łaściciel odstąpi na­
tychmiast godzina 15. — 16.

395-0

UNIEWAŻNIENIA 
I ZGUBY

Tanio sprzedam: Hanomag 4-ro 
cylindrow y oraz Citroen 5-oio 
tonow y. Warszawa, ul. Miedzia- 
na 13 m. 19.__________________ 37114-0
Tokarkę 1.5 m etra płaskie łoże 
Langego sprzedam. Metaform, Le­
szno 138/140.    378-1
w anilinę — Pieprz — Cynamon— 
Imbir — goździki, stale kupujem y, 
Strójwąs, Warszawa, Hoża 57.
_______________   33691-0
W spólniczka do sklepu dobrze pro­
sperującego potrzebna — branża 
słodyczowa N ieduży kapitał, współ 
praca. Oferty „Śródmieście", Im- 
pet, Sikorskiego 4B.   814-1
Wspólnika do znanej w ytwórni 
chem icznej paściarsko-m ydlarskiej 
przyjm iem y. Oferty sub „Milion" 
Impet,__Sikorskiego 42, 856-0
W spólnika do poważnego interesu  
handlowego branży farm aceutycz­
nej poszukujem y. Oferty „1600“ 
Czytelnik Poznańska 38. 139-1

P R A C A
ZAOFIAROWANA

Akwizytorów poszukuje firma per­
fum eryjna. Zgłoszenia 15 — 16 Niem  
cewicza 9. B4-5-1

Ogłoszenia drobne
^  NIERUCHOMOŚCI
^  Plac Służew iec, fundam enty, 
p^gła wapno, gotow e pokoj ku- 
unda, plany zatwierdzone sprzeda 

'■Lokata", Żulińskiego 5_iifl.

Lem 3 pokoje i sklep ogród 750.
Wołomin Warszawska io — 2 .
v>w ___ _____ _ _ 4lu|5'4l4— 1

— willa Mokotów w yłączona  
' * lokali 4 izbowych. Do sprzedania 

połowa. Mozę być z lokalem  w ol- 
1 £ym 4 izbowym . Wiadomość ul. 

Naruszewicza U) m. 3 . 446-0
j&KjpT Domek m urowany 2 pokoje 
kuchnia, łazienka parkiety tanio 
kw z e d a  Biuro Nowogrodzka 37.

___ __   37126-0
Młociny Park, w illa dwurodzinna, 
murowana, skanalizowana,, n iew y­
kończona, cała wolna, ogrodzona 
siatką, sprzeda Machnicki, Plusa 48 
Biuro Handlowe. x  172-0
Natychm iast sprzedam is~  m orgo­
wą kolonię przy autostradzie. Wa.r- 
s-zawa — Tomaszów Mazowiecki 
83 kro od Warszawy 1,5 m orgi ogro 
du zabudowania. Warszawa Wolska 
54 — 2 front. Górski Stefan pośred­
nicy w ykluczeni. 148-1
Tlae Piaseczno 55)00 m etrów kupim y  
blisko w ody szosy, stacji, pcd budo- 
'nr*4 cichego zakładu przem ysiowe- 
*0 , Może być z budynkiem  m iesz­
a n y m .  Oferty szczegółow e „PAR" 
Kraków, Rynek Główny 4 ; . ,ri

K 154-0

Saska Kępa domy w ille  place bu­
dowlane mieszkania spółdzielcze 
sprzedaje biuro Pi. Przymierza 2 
m. 3 tel. 59-93.______________  888-0
Sklepu połowa, Marszałkowska pa­
rzysta — w ystawa — odstąpię, w y­
dzierżawię. M ierzejewski. 
grodzka 18a. ____________  >3694-0
Sprzedam plac w  okolicy Okęcia 
cena aSO.OOO. Pilne w łaścicielka. Okę 
cie Krakowska 90. W ęgierska.

37147-1

Willę m urowaną 3 pokojową hek­
tar sadu 209 drzew tanio pilnie 
sprzeda Biuro Nowogrodzka 37.

37127-0

H A N D L O W E

AAAA,) Arytm om etry — m aszyny 
do liczenia — pisania — kasy reje­
stracyjne. Kupno — sprzedaż. War­
sztaty naprawy. Jan Caputa, Mar­
szałkowska 6 . 49425-0
AAA) A rytm om etr — m aszynę do
liczenia pisania, biurową, walizko- 
w 3 kupię — dobrze zapłacę. S. 
Credo, Marszałkowska 59, w ejście  
od K oszykow ej. _____  40486-0
AA) Drzwi — okna — futryny, 
szybko — tanio, Towarowa 4. 

_______________ _______________31893-0
%) Meble gwarantowane wszelkiego  
łodzaju. specjalność biurowe — 
poleca Poznańsko-W arszawska SpóJ 
ka Meblowa, Złota 73 K 59

Młyn w odny dobrze Urządzony 
czynny blisko W arszawy dobra ko 
munikacja oddam zaraz solidnem u  
fachow cow i dzierżawę lub adm i­
nistrację. Warszawa Sikorskiego  
42 Impet. Oferty „Fachowiec". *■'

053-1
M otocykl z  wózkiem  A riel 500 dobry 
niedrogo sprzedam. Grzybowska 8
Dąbrowski.___________________ 37133-1
Nowootwarta wytw órnia poszukuje 
wspólnika z kapitałem  od 309 ty­
sięcy. Oferty „Al" Impet Sik,or-
s k ie g o _ 4 2 ._ ___________________ 870-1
Obrazy Filipkiewicza, Karpińskiego  
i inne oraz m aszynę do pisania wa 
lizkową nowe okazyjnie tanio 
sprzedam. Wiadomość Poznańska
17 dozorca wskaże. ____  143-1
Odkurzacze — froterki elektryczne. 
Kupno Sprzedaż. J. Józefowski. 
M okotowska 24. K 126-0

(Okazyjnie. Elektryczna wiertarka 
dentystyczna do sprzedania ul. 
Środkowa 3a m. 5. 823-0
Owczarki alzackie z  rodowodami 
sprzedaje hodowla „Dolina K sięży­
ca" Pyskow ice — Górny Śląsk.

K 120-0
Pianina — fortepiany, krajowe za­
graniczne. Kupno — okazyjna sprze 
daż. Zgoda 6 — 3._________ K m -0
Pianino krzyżowe czarne sprzedam  
okazyjnie. Zygm untowska 6 — 2 
front. _____________________1203-1
Pianino w ezm ę w  w ynajem . Zgło­
szenia: Hotel Bristol 212. 923-0
Samochód Opel Olympia idealni? 
stan now y m otor. Krucza 6. 37135-0
Samochód M ercedes ,V 170 bardzo 
dobry sprzedam. Saska Kępa Zwy 
cięsców  28 — 42. 451-0

Do krawca cechow ego potrzebny  
u c z e ń .z  początkami bez. Do umo­
w y. Grochów Zaliwskiego 16 — 11 

„ 1217-1
Fotograf retuszer(ka), siła pierwszo  
rzędna, potrzebny, Foto Zacharski 
Marszałkow ska 84. K 174-0
Krawcowa zdolna samotna do pry­
watnego domu na stałe potrzebna 
do Skolim owa pod Warszawą, o -  
ferty  pod „Samotna" Impet Sikor­
skiego^ 42.__________  883-0
M aszynistka na m aszynę płaską l3 
potrzebna. Żoliborz, Kossaka 14 m. l

827-0
Państwowa instytucja wydawnicza  
zatrudni handlowca obeznanego z 
branżą oraz st*notypistkę. Zgło­
szenia z referencjam i pod „W ydaw­
nictwo" Czytelnik Poznańska 38. 
! ■ 420-1

Cukiernik poszukuje pracy. Dese- 
rówka, herbatniki, pierniki itp. 
K onstancin, Słow ackiego 13.
__________________________ _ 373-0

Dwie m łode poszukują pracy. Wia- 
-dom ość ul. Litewska 12 — 20.

_________ 426-1
Gosposia samodzielna-  szuka pracy 
Miedziana 8 m. 3. 37131-1
K sięgowość zakładów sklepów pro 
wadzą absolwenci SGH. O ferty sub 
„Bez domiaru" Impet Sikorskiego

_______________ ________________________________ .868-0
Kucharka restauracyjna poszukuje 
pracy. Oferty „47'!" Marszałkowska
3-5._____________________________ 471-1
M aszynistka poszukuje posady uf. 
Karola Wójcika 36 — 67 Helena 
J óźw ińska. 12)23-1
Pracy nocnej potszukuje osoba star­
sza redakcji drukarni i tp. znająca 
języki obce. Oferty „ZL" Impet
Siofcrskiego__42. 844-1
Praczka dobrze pierze tanio cho­
dzi po domach. Sienna 48 — 8.
__________________________ _ 457-1
Repasaczka — Elektryczne podno­
szenie oczek poszukuje pracy. O- 
fetrty — księgarnia W olność Mar- 
szałkowska__95 dla Leny. 37139-1 
Rodowita am erykanka, p e7 fek f arf 
gieiski. i  m aszyna, słaba znajomość 
języka polskiego, poszukuje posady. 
Oferty p6d „Szybka" im pet Al. 
Sikorskiego 42. 40543-1

Nagroda 5000 tysięcy  zł. za zwrot 
sukni zostawionej w pociągu do 

1  Otwocka 4 stycznia godz. 12.20 Fa- 
lenica Pierackiego 3 dom Bliszczy-
ka._________________     84'8-l
Pozostawiono w  tramwaju wzgląd 
nie w  autobusie protezę nogi dn. 
6. I. Proszę o zwrot nagrodai. Mie­
dziana 16 sklep m echaniczny.

__ _____________________________ 73-1
Skradziono legit. Ubezpiecz., związ 
ku pracow. poczt, Str. Ludów. Wie 
logórski_ Henryk. 862-1
Skradziono dokum enty. Dowód oso 
bisty, kartę rejestracyjną RKU, le 
gitym ację kasy chorych, iegitymac 
ję  Związku Zawodowego, św ia­
dectwa szkolne. Podobiński Leon.

873-1

AAA* Doktór Schoenman. Specja­
lista płciowe (zaburzenia), w ene­
ryczne od 12—15. Jerozolim skie 3. 
Wieczorem Francuska 3 (Kępa).
_________________________  22338-0
AA) Dr. med. M arczewski, specja­
lista wenerycznych, skórnych — 
Marszałkowska 60—5. Przyjm uje 
9—12, 3—6. 38892-0
A) Doktór K. Eliaszewicz. K obie­
ce — Akuszeria. Marszałkowska
62 — 26.______________________ K 21-0
A) Dr. B°lesław  2aiesk l, specjalnie  
skórne, weneryczne, płciowe. Ko­
szykowa 35. 10436-6

Sekretarka m łoda zdolna, k iero­
wniczka biura w poważnej in sty ­
tucji państw ow ej pisząca biegle  
na m aszynie zm ieni pracę. Oferty 
z podaniem  Warunków kierow ać  
„Impet", Sikorskiego 4f2 pod „842“ .
____________   842-1
Starsza osoba przyjm ie pracę w  
biurze, w  sklepie, przy kasie lub 
jako w ychow aw czyni 7. nauką for­
tepianu na przychodnie, Oferty 
„Zofia" Marszałkowska 3/5.

_____________________ 389-1
Stroiciel fortepianów  poszukuje 
pracy — strojen ie i naprawy. 
Chmielna 92 — 21. K 102-0

Skradziono zaśw iadczenie z  obozu 
konc. w  Oświęcimiu, odcinek m el­
dunkowy, m etrykę na nazwisko 
Adam skiej K rystyny, zam. w  Ra­
dości. Proszę o zwrot dokum en-
tów.  37134-1
Unieważnia się  zaginione zaświad­
czenie z odbytego egzam inu kw a­
lifikacyjnego Tadeusza Kamiń- 
skiego. Liczb, dzień. 7063 Nr. ew id. 
155 z  dn. 7.VIH1. 1946 r. 37123-0 
Zaświadczenie 'na krzyż~ Virtutf~Mi 
litari, na krzyż Partyzancki, medal 
Zw ycięstw a i  W olności, odznakę 
Grunwaldu, m edal za W arszawę i 
zaśw iadczenie rejestracji RKU na 
nazw isko Edward W iśniewski unie­
ważniam . 37136-1
Zgubiono kartę rejestracyjną RKU 
gm . Ruchna pcw . W ęgrów na 
nazwisko Turemka Stanisław.
________________________________1207-1
Zgubiono dowód osobisty i książ­
kę w ojskow ą wydaną przez FKU  
Warszawa m iasto III na nazwisko  
Rostek Jan Brudnowska 9 — 6.

1206-1

A) W eneryczne, skóry, m oczopłcio- 
we, specjaliści, dr Zurakowski, 
dr Rataj-Zurakowska, Chmielna 25, 
lecznica 1 1 — 5. K 6-0
Dr. Anto«ni Zah0rski. Weneryczne, 
skórne. Wileńska 31, 16—19.
_____ ___________    38613-0

Dr. Jan Kilar specjalista ginekolog  
akuszer._Nowy_ Świat 28. 71-0
Dr Janina Łapińska. W eneryczne— 
Skórne. Mokotowska 12, 4 — 6.
_________________ _____________ k  18-r
Dr med. W ojciechowski, skórne, 
weneryczne, płciowe. Sikorskiego
nr 37, 2 — 6.________________38666-0
Dr. Naróg okulista operator b. I 
asystent kliniki ocznej przyjmuje 
3 — 5 Warszawa Puławska 1. Mar­
szałkowska 82 Lecznica 3 — 3 Pro
tezy.____________________________339-0
Dr PAPIER specjalista skórno- 
weneryczny, Praga, Kawęczyńska 
34 — czw arta, telefon 43-67, 37546-0
Dr Rataj-Zurakowska, specjalista 

-w enerycznych, skóry, kobiet. Kru­
cza 47a (przy Jerozolim skich) 10—12,
3 — 6.__________________________ K J-0
Dr. Szulc Jerzy chirurg-ginekolog  
pów rócił. F iltrowa 64 . 4—6. 37974-0
Dr Zurakowski, specjalista w ene­
rycznych, skóry, m oczopłciowych. 
Krucza 47 a (przy Jerozolimskich)
12 — 1, 4 — 7._______________K_34-0
Kasperska Maria powróciła, obecnie 
Smolna 38 (dawniej M azowiecka 11) 
Gabinet K osm etyczno-Lekarski. Wy 
pałanie brodawek, żyłek, włosów .
_____________________________ K 176-0
W eneryczne skórne m oczopłciowe, 
dentystyka, diatermia, kwarcówka 
Marszałkowska 62. Lecznica.

36660-0

Zgubiono legitym ację służbową na 
nazwisko Barbara Jaguszewska.

40545-1
Zgubiono kartę rejestracyjną RKU 
Węgrów na nazw isko Małetflco Ry­
szard stacja Sądowną. 40540-1

Student, znajom ość buchalterii, ma 
szynopism a, wszelkich prac biuro­
wych, kilkuletnia praktyka, poszu­
kuje pracy. Oferty pod „Zdolny" 
Księgarnia Wolność Marszałkow­
ska 95. 37140-1

OLEJU E T E R Y C Z N E
suroiuce kosmetyczne 
„O rganie", W ilcza 60

Zdolna uczciwa przyjm ie pracę 
ekspedientki hotelow ej, bufetow ej, 
chętnie, Łódź, Rakowiecka 17 m. 3.

436-1

Zgubiono legitym ację PKP Będzin  
_nr. 316540, Alicja Bejnarowicz, War

szawa, 3 Maja 3._____ _____K 178-1
Zgubiono 4 stycznia portfel dow o­
dami. Kolejka trasa W-wa — Góra 
Kalwaria Nazw isko Eliza Badow­
ska Zwrot za wygrodzeniem  Goł­
ków  A nheilego 1. 3714)1-1

POSZUKIWANIA

Pomoc domowa z dobrym gotowa­
niem , czysta uczciwa potrzebna do 
Skolim owa pod Warszawą od za­
raz. W iadomość sklep K. Balary. 
Al. Sikorskiego 42. 882-0
Pomoc domowa (lułT gosposia) za- 
raz, m ałżeństw o — dziecko', Chmiel 
na 5 (podwórzui)i Sobota godz. 11—
L2.____________ _____ ____________ 472-1
Pomocnica do w szystkiego potrzeb­
na. Saska Kępa Plac Przymierza
3 —_ 9.____________  67-0
Pomocnica domowa gotow anie re ­
ferencje potrzebna. A leja Szucha 
11 _m . 32. 432-1
Poszukuję gosposi. Zgłoszenia 16— 
18 godz. 6 Sierpnia 28 — 43. 70-1 
Poszukuję inteligentnej osoby do 
zajęcia się  domem. W ymagane re­
ferencje. Puławska 47 sklep bła- 
watmy. W ronowa. 407-0

Ryszard Gurzęda, u-r, 5.II. 1919 r. 
zam. Daniłowiczoiwska 8, zabrany 
2 września 1944 r. ze Starego Mia­
sta, do parku Traugutta a z par­
ku do obozu. Prosi o wiadom ość 
matka, ul. Berezyńska 17 m. 4.

815-1

N A U K A

AKUSZERYJNO-FELCZERSK1K

Akuszerka Kowalczykowa, Nowo­
grodzka 19 — 8. Długoletnia prak- 
lyka ^porody, zastrzyki. K 176-0
Akuszerka Ubezpieczalni Wiemano- 
wa przyjmuje cały dzień Hoża 61 
— 14. 101-0

Zgubi°iDO odcinek wym eldow ania, 
m erykę przekazy pocztow e nazw i­
sko Roźbicka Bronisława Marsza! 
kowska 96 — 40. 37144-1
Zgubiono kartę rejestracyjną w y  
daną przez RKU Grodzisk Mazo­
w iecki. W yrzykowski Stanisław.

37146-1

Sklep 2 okna okolica pi. Trzech 
Krzyży wydzierżaw ię za m iesięcz­
nym wynagrodzeniem  Szwedzka 
21 ~  n .  1219-1

Potrzebna panienka do pomocy w 
sklepie cukierniczym . Ząbkowska
8.    40547-1
Potrzebna pomoc domowa. Filtro­
wa 6® m. 2)1. ________________  408-1
Potrzebna młoda pomoc w  domu 
od zaraz. Oleandrów 7 — 4. 412-1 
Potrzebna rutynowana repasaczika 
do m aszyny elektrycznej. Wiado­
mość: Puławska 17. Pralnia. 51-J 
Potrzebna kierowniczka do małego 
przedsiębiorstwa z kaucją do 100 
tysięcy. Oferty pod „Dobre warun­
ki" Hmpet Sikorskiego 42. 869-1

A) Tańców — Studio B-ci Sobi- 
szewskich, Chmielna 20 — Balet— 
Lekcje zbiorowe. Indywidualne. 
N ow y taniec „Samba". 18-0
K orepetycji udzielę” — szkoła pod- 
stawowai, 1 — 3 gim nazjum . Wspól­
na 13 — 14. 44^1
Kursy M aszynopisania nauczamy 
indywidualnie metodą nowoczesną
skróconą Brzeska__14a. 38954-0
Kurs m aszynopisania Izby Przem y­
słowo-H andlowej w  Warszawie, No 
wogrodzka 58. Zapisy godz. 16 — 18 
z  w yjątkiem  piątku i soboty.
________________________    309-0 .
Kursy Maszynopisania Stenografii 
Zygmunta Boettchera Krypska 31 
(Grochów). Od stycznia now e kom­
plety stenografii dla początkują­
cych zaawansowanych. Zapisy co­
dziennie 8 — 20. 15.-0
Lekcje fr ańcuskieg(Y F  rosyjsktego 
języka. Mokotów, Opoczyńska 17 
m _ 2.  ̂ 387-1
M atematyki, fizyki, niem ieckiego  
udziela rutynow any korepetytor. ' 
W szelkie egzam iny. Mokotowska 
59—21a, J7-11

Zgubiono legitym ację nr. 37 w y­
stawioną pa-zez m inisterstw o Leś­
nictwa na nazwisko Izabelli Me- 
resińskiej. 860-1
Zgubiono kartę RKU i kaftę” ro*> 
poznawczą na nazwisko Matulka
H enryk.__________________  405-0
Lgubion© legitym ację PPR Nr. 
104834 na nazwisko Dm ochowski 
Kazimierz, Strzelecka 31—47.

40532-1

CENNIK OGŁOSZEŃ 
WYDANIA STOŁECZNEGO 

Drobne: 30 zł. za słowu, poszuki­
wanie pracy 15 zł., m inimum 10 
słów, maximum 40. Tłusty druk 
100% drożej. Ogłoszenia wymiarowe 
(za 1 mm szer. l tama); za tekstem  
do 70 mm zł. 90, od 71 — 120 mm zl. 
80; od 121 -- 200 mm zł. 100; od 201— 
300 mm zł, 130, ponad 300 mm Zł. 189 
tekstow e: do 70 mm zł. 100; 71—120 
mm zł. 140, 121—200 mm zł. 175; 201— 
300 mm zł. 225, ponad 300 mm zł. MK) 
m iejsce zastrzeżone 50% drożej, 
ogłosz. w ym iarow e wśród drobnych 
do 50 mm przez I łam 50% drożej, 
ponad 50 mm i dwułam ow e 100% 
drożej, nekrologi: do 70 mm zl. N, 
71—120 mm zl. 75, 121—200 p™  Si,
120, 201—300 mm zł. 150; ponad 309 
mm zł. 200. B ilanse i  układ tabela- 
ryczny o 100% drożej, w numerach 
niedzielnych 1 św iątecznych M% 
dopłaty. Za term inowy druk ogloi 
szeń administracja nie odpowiada, 
Należność za ogłoszenia należy lidta 
rować przez P-K.O. na konto N8, 

1-711 — Dział Ogłoszeń,
OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ

Biuro Ogłoszeń „Czytelnik" -  C«a* 
trala ul. D aszyńskiego 16, 2 p. t*l 
85-793 i 88-708 oddziały miejski®: 
Marszałkowska 3/5, Poznańska 8®, 
Praga, ul. Targowa 67 (księgarnia 
Jeżew skiego) Księgarnie „Czytefo 
nik", ul. Nowy Świat 47, ul. Mas* 
szałkowska 62, ui. Puławska 48 
księgarnia „Wolność" uL Mac* 
> szałkowska 95.

Zgubiono legitym ację ORMO nr.
1454 Ludrwicza.k_Marian.______  809-1
Zgubiono legitym ację nauczyciel­
ską nr. 3227 na nazwisko Zielińska
B o g u s ła w a ._____ _________ 452-1
Zgubiono legitym acje Związku U- 
czestników  Walki Zbrojnej, Pol­
skiego Związku B yłych W ięźniów  
Politycznych oraz inne odznacze­
niow e dowody w ojskow e na nazw i­
sko Żabiński Eugeniusz. Zwrot wy  
nagrodzeniem Okęcie Krakowska
22 — 18.___________   469-1
Zgubiono na Brackiej zegarek  
damski m ały kw adratow y z w y­
pukłym  szkłem. Uprzejm y znalaz­
ca zwróci za w ynagrodzeniem  tel.
4-26-70.   418-1
Zgubiono dn. 6. I. w  godz. ran­
nych zegarek złoty, damski, kw a­
dratowy z wypukłym szkłem na ta­
siem ce bordc na odcinku Hoża—koś ’ 
ciół Sw. Aleksandra, lub Hoża — 
Teatr Polski, w  taksówce. Znalazca 
proszony o zwrot za wysokim w y­
nagrodzeniem. Hoża 27 — 13. 417-1 *

WARUNKI PRENUMERATY
M iesięcznie zł 135 — wraz z  prze* 
syłką pocztową, zł 120 — z  odbiO< 
rem na m iejscu. Prenum eratę na> 
leży zgłaszać do Działu Prenume­
raty „Czytelnik" Warszawa, Da­
szyńskiego 14. W płacać na kontc 
PKO 1-4691 „Życia Warszawy" za­
znaczając na odwrocie blankietu 
dokładny adres. W ysyłkę rozpoczy­
na się  z dniem i-go  lub 16-go każ­
dego m iesiąca. Egzemplarze w stecz­
ne w ysyła się  po cenach nominal­
nych i po uprzednim wpłaceniu 
należności. Prenumerata zagranicz­
na za 1 egz. wynosi m ieś. zl 225.—( 
kwart, zł 675.-. Biuro przy ui. Da­
szyńskiego 14 przyjmuje prenume­
ratę w soboty do godz. 15, codzien­

nie do godz.
W ydawca. 8po*aziemi<- wydawni­

czo -  Oświatowa „CzytelniŁ".
Odpowiedzialne za ols m o; Kol®- 

gium redakcyjne.
Rękopisów nadesłanych nie wra­

ca się.
Odbito w drukarni St 2 Spółds. 

„Czytelnik", W-wa u i  Msrssaś- 
kowska S/5.

B-64881
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Str. 6 ŻYCIE WARSZAWY

Sprawy warszawskie

ULGOWE PRZEJAZDY
N ow ą taryfę MZK zatwierdzono w  

ostatn ich  uniach grudnia u»». r. D e­
cyzja  ta  zaskoczyła JPiuro Bprzedaży 
i->iieców, która m e zaązyio przygoto­
w ać się do wyuania uigow ycn nart 
pracowniczych. vtć zw iązku z tym  MZK 
przedłużyło okres sprzedaży, tak  kart 
jak  i biletów m iesięcznycn. Zapom ­
niano jeuym e przediuzyc praw a ko­
rzystania z ulgowych biletów  m ie­
sięcznych i pozostaw iono nierozw iąza­
ną sprawę posiadaczy kart, z ktorycn  
jeszcze w ielu do dzisiaj za przejazdy 
cio pracy piąci w g norm alnej taryiy. 
i-o  prostu nie otrzym au dotąd Ulgo­
w ych kart przejazdowych.

w inę, jak tvweruzi MZK, ponoszą  
instytucje, które zbyt opieszale skia- 
ca ją  w nioski o w ydanie kart. D elega­
ci zakładów pracy narzekają znów na  
sam ą przewlekłą procedurę w ydaw a­
nia kart.

Zadanie rozsprzedaży kart pracow ­
niczych było zadaniem  bojowym , do 
j go w ykonania — n iestety  — przy­
stąpiono jednak z „urzędowym" roz­
m achem.

Obie strony nie doceniły tego zagad­
nienia. R achunek zapłacili pasażero­
wie.

W prowadzając now ą taryfę MZK o-
gnarnezyiy prawo ludzi pracy, do ko­
rzystan ia z rozm aitych środków  ko­
m unikacji. D otychczas m ogli oni ko-

CL LWIC .“-““ J. .. .
W prowadzenie tej innow acji dyrekcja  

tłum aczy chęcią  rozładow ania zatło­
czen ia  wozów, szczególnie na lin iach  
autobusow ych i trolleybusow ych.

Zanosi się  jednak na coś w ręcz prze­
ciw nego: na sta łe aw antury pasażerów  
z obsługą wozów.

Żaden z pasażerów  nie zechce cze­
kać na spóźniony tram w aj, czy trolley- 
bus, jeżeli m oże dostać się do autobu­
su, który kursuje po tej sam ej trasie.

N ie  m ogą również^ pasażerow ie po­
godzić się z cofn ięciem  przyw ileju  
w ykorzystan ia kuponów  przejazdo- 
Y/ych w  dni św iąteczne na dow olnych  
Laiach. . . , . .

I słusznie — bo km o, teatr, czy tez  
park nie m uszą konieczn ie znajdow ać  
się  na trasie dojazdu do pracy.

R ów nież i MŻK nie m uszą w yłączn ie  
dbać o sw oje interesy, a  przede w szyst­
kim  o ludzi pracy, którym  pow inny  
ułatw iać, a  nie utrudniać życie, (b ea )Chaussonemi do Pruszkowa» ■ ■ ii     i ■.- ■ i mBammsmamrn

G^ófca i Otwocka
W czoraj przybył do W arszawy 

pierwszy transport Cliaussonów | 
(w ilości 6 sztuk) zakupionych fe 
przez PKS we Francji. Dalsze l 
transporty  tych autobusów przy- \ 
będą do k raju  w ciągu najbliż- { 
szych dni.

Jednocześnie przybyły do W ar- !* 
szawy dalsze transporty  autobu- c 
sów „Fiat" z przyczepami. Wozy [ 
te b ęd ą  użyte w  kom unikacji pod- [ 
górskiej, natom iast Cliaussony zo- ’ 
staną skierow ane już w  tych 
dniach na trasy  W arszawa — 
Pruszków, W arszawa — Grójec 
i W arszawa — Otwock.

Młodzi zwycięzcy wyścigu pracy
Z. Kasprzyńsk! ositfijną! 302,5 proc. normy

W piątym  i ostatnim  etapie mło-~ 
dzieżowego współzawodnictwa p ra­
cy, trw ającym  od 1 majia do 31 grud 
mia 1948 r. uzyskano w spaniałe wy­
niki. W związku z zakończeniem te>- 
go etapu 7 b.m. odbyła się uroczy­
stość wręczenia nagród 46 przodow­
nikom pracy.

Przedstaw iciel KW PZPR, Haf- 
mann, podkreślił w kład młodzieży w 
dzieło współzawodnictwa pracy  i je 
go znaczenie dla odbudowy kraju. 
Mówca wskazał na konieczność szko 
lenia nowej inteligencji techmcunej, 
k tóra w niesie ogromny udział w  bu 
dowę ustro ju  socjalistycznego w  Pol
SC 3.

R eferat polityczny wygłosił w ice­
przewodniczący Głównego Komitetu 
Młodzieżowego wyścigu pracy, Tade­
usz Wieczorek.

Pierw sze m iejsce w  klasyfikacji 
ogólnej uzyskał robotnik zakładów 
„A. M arciniak" ustawiacz Zbig­
niew Kaspizyński, który osiągną! 
302,5 proc. normy. Na drugim  miej 
scu znalazł się Józef Oblecz, to ­
karz z I Państwowej Fabryki A- 
paratów  Elektrycznych, na  trzecim 
przodownica pracy zakładów „Bcia 
Berkowscy" D anuta M ichalska. W 
Państw . Zakł. Samach. Nr 2 w y­
różnił się m onter Jan  Cendrcwicz, 
w  Polskich Zakładach Optycznych 
—■ Tadeusz Kowalski.

Wszyscy zdobywcy pierwszego 
miejsca w  poszczególnych zakładach 
pracy otrzym ali w nagrodę aparaty  
radiowe. Pozostali przodownicy o- 
trzym ali rowery, m ateriały  w ełnia­
ne, papierośnice, wieczne p ióra i in­
ne wartościowe przedmioty.

Poza tym  przyznano nagrody ze­
społowe:- dla ' fabryki „M arciniak", 
„Szpotański", „Bcia Borkowscy1 i 
innych.

Przedstaw iciel „Życia" przeprow a­
dził krótką rozmowę ze zdobywcą 
pierwszego m iejsca w  ostatn im  eta­
pie młodzieżowego wyścigu pracy, 
Zbigniewem Kasprzyńskim .

— Cieszę się ze zdobytej nagrody 
— powiedział nam  zwycięzca. Wczo­
raj1 skończyłem 24 lata i dzisiejisza 
uroczystość jest dla m nie tym  m il­
sza, że zbiega się z  tam tą datą.

(Ibis)

W s p ó łz a w o d n ic tw o  w  U rzą d a c h  S I. Cywilnego
Irzeifa pm yśłeć 9 stip@wisdiic!i prent ach

I M  SsailisjG warsztaty
i uzuoelnia sprzęt

41 mil. zł. z przyznanych na rok
1949 kredytów  w wysokości 82 mil. zł, 

* przeznacza ZOM na budowę w arsz­
tatów  przy ul. Okopowej. P lany  w ar- 
szatów są obeeme opracowywane. 
P race w stępne rozpoczną się w  pierw  
szym kw arta le  bież. roku.

Resztę kredytów  przeznaczył ZOM 
na zakup taboru  i sprzętu. ZOM na­
będzie we Włoszech 11 specjalnych 
wozów do wywózki śmieci oraz w 
Rybniku na Śląsku 4500 kubłów do 
śmieci.

Pracow nicy Urzędów Stanu Cywil­
nego — jako pierw si funkcjonariusze 
m iejscy — podjęli współzawodnictwo 
pracy. Z inicjatyw ą w ystąpili człon­
kowie Zw. Młodzieży Polskiej zatru­
dnieni w  Urzędzie Śródm iejskim , po 
czym współzawodnictwo objęło wszy­
stkie tego rodzaju Urzędy na terenie 
Warszawy.

W opracowanych norm ach współza­
w odnictwa przyjęto 10 m inu t za 1 
punkt i odpowiednio: 2 i pół pkt. (25 
min.) za sporządzenie ak tu  urodzenia 
lub zgonu, 3 pkt. (30 min.) za sporzą­
dzenie aktu  małżeństwa, 1,5 pkt. (15 
min.) za sporządzenie w tóropisu oraz

Zamiast elektryczaych-gazewe
kuchenki w Domu Akademśczek

i SEROWNIA tOPDSKIEGO
zawsze na poziomie |
Warszawa, Hoża 41

Wielkie poruszenie wśród tniesz-' 
kanek Domu Akademickiego przy ul. 
Górnośląskiej, w yw ołała w  dn. 6 bm. 
nagła rew izja przeprow adzona w  po­
kojach studentek przez adm inistrację 
domu. Rewizja m iała na celu w ykry­
cie i konfiskatę kuchenek i żelazek 
elektrycznych, które ogromnie obcią­
żyły wyznaczony kontyngent elektrycz 
ności.

Rewizja, ta  przeprowadzona była 
w sposób co najm niej dziwny. W cza­
sie najm niej spodziewanym (święto 
Trzech Króli), gdy większa część mie 
szkanek „Akademika" przebywała na 
mieście, przetrząśnięto walizki, kufry, 
szuflady, szafki, łóżka 1 wszelkie in ­
ne miejsca mogące służyć za ew entu­
alne ukrycie dla kuchenek lub żela­
zek elektrycznych. Znalezione przed­
mioty ulegały rekwizycji.

A dm inistracja „Akadem ika" w yja­
śnia, że do tego rodzaju  postępowa­
nia zmuszona została przez studentki, 
k tóre lekceważąc przepisy o korzy­
staniu  z energii elektrycznej, zużywa­
ły dw ukrotnie więcej kilowatogodzin, 
niż to przewidywał podwyższony, kon 
tyngent Elektrowni. Na skutek tego 
za miesiąc grudzień zapłacono karny  
rachunek w  wysokości ponad 400 tys. 
zł. Ponadto nadm ierne korzystanie z 
energii elektrycznej groziło uszkodze­
niem instalacji, co pozbawiłoby cały

Dom Akademicki światła na dłuższy 
okres czasu.

Przed kilkunastu  dniam i adm ini­
stracja Domu zwróciła się do studen­
tek z piśm iennym  apelem o oszczęd­
ność w  korzystaniu z prądu. Skutek 
tego apelu był taki, że zużycie prądu 
zam iast zmaleć — wzrosło. W tej sy­
tuacji adm inistracja, nie widząc in ­
nego rozwiązania, chwyciła się środ­
ków drastycznych.

pełnego odpisu aktu, 1 pkt. (10 min.) 
za odpis skrócony.

Wprowadzono również punkty k a r­
ne: 10 — za nieuspraw iedliw ioną n ie­
obecność w biurze, 2 za nieuspraw ie­
dliw ione spóźnienie, lub zniszczenie 
form ularza aktu ijd.

W ub. m iesiącu wyróżniły się spe­
cjalnie pracowniczki Urzędu Śródmiej 
skiego: Eugenia Tender a, która osią­
gnęła 254 proc. normy, Franciszka 
Nyżnik (219.5 proc. normy) oraz Da­
nuta Keprzywa (188,8 proc. normy).

We współzawodnictwie między Urzę 
darni S ta n i Cywilnego zwyciężył 
śródm iejski wykonując 142,6 proc. nor 
my.

Celem współzawodnictwa jest us­
praw nienie pracy, a co za tym idzie 
zlikw idow anie zaległości oraz pedwyż
szenie zarobków.

Zarząd M iejski pow inien pomyśleć 
o należytym honorowaniu nadprogra­
mowej pracy, (k)

Poczta dla Pragi

Ń a zlecenie D yre k c j i  P o c z t  i  Telegrafów, Społeczne P rzedsięb iors tw o  B u­
dowlane wznosi  na P radze  przy  ul. Z yg m u n to w sk ie j  róg T argow ej  — 
Jf-piętrowy gm ach  biurow o-m ieszkalny, gdzie  mieścić  się będzie Urząd P ocz­
to w y  n r  k- Tuta j  też  — w  18 lokalach zam ieszka obsługa tego urzędu* 
N a  zd jęciach:  z p ra w e j  — f ra g m e n t  budow y  3-go p ię tra  nowego gmachu.  
Z lew ej  — Sylw in  L is iecki,  na jbardzie j  w zo ro w y  pracow nik  spośród zespołu  

sześciu w zorow ych  m u ra r zy  SPB, za trudnionych na te j  budowie .

N O W E  K U R S Y
szkolenia zawodowego kobiet

3 stycznia rb. rozpoczął się trzymie 
sięczny kurs trykotarstw a ręcznego 
dla 20 kobiet, prowadzony przez 
Wydz. Opieki Społecznej.

W połowie stycznia rozpoczynają 
się ponadto 2 kursy zawodowego 
szkolenia: trzym iesięczny — gorse

Lokal przy ul. Hożej w  któryfl)
będą się odbywały w ykłady i zaję 
cia praktyczne został ostatnio wy' 
remontowany i urządzony. MaszynJ 
i narzędzia oraz surowiec zakupiono.

Ponadto będzie w tym  lokalu stał)1 
w arsztat szkoleniowy, k tóry  częścio- 

ciarstw a i  sześciomiesięczny — dzie- wo zatrudni kobiety po ukończony^
1 w iarstw a.

Nawy system alarmowy
usprawni akc ję  ra tunkow ą

W najbliższym czasie zostanie u ru ­
chomiona w  gmachu Straży Ogniowej 
przy ul. Polnej 1. telefoniczna central 
ka i specjalne urządzenie alarmowe.

C entralka obsłuży 20 aparatów . 3 
A przecież Dom Akademiczek podłą z nich będzie miało połączenie z mia- 

czony jest do sieci gazowej, brak tyl- stem, a 17 z poszczególnymi poko_ 
ko gazomierzy. W ystarczy, żeby ad- j jam i III Oddziału i Głównej Komen- 
m inistracja zwróciła się do Gazowni ] dy Straży, mieszczących się w  budyn- 
z wnioskiem  o ich zainstalowanie, a . ku przy ul. Polnej 1. Dotychczas III światło. .
studentki mogłyby korzystać z gazu. Oddział miał tylko jeden aparat tele- ' Następnie dyżurny naciska guzik i 
Byłby to najwłaściwszy sposób dla foniczny, łączący go z miastem. Oczy j odzywają się dzwonki alarmowe. Z
zaoszczędzenia zużycia p rądu  elek- wiście utrudniało to  pcftączenie się ze j kolei w łącza dalsze kontakty na ta -
trvcznego (Hg) I Strażą. i blicy alarm ow ej i zapalają się świa-trycznego. Wa ^  ekranach) znajdujących się w

sypialni strażackiej i w  garażach.

Urządzenie alarm owe składa się z 
tablicy alarm owej, sieci świetlnej i 
dzwonkowej.

ALARM!
Dyżurny otrzym ując wiadomość o 

pożarze, natychm iast urucham ia apa­
ra t alarm owy. Włącza znajdujący się 
na tablicy alarm owej kontakt i w 
całym budynku S traży zgpala się

W IĘ C E J
dla studentów

Dodatkowy kon ty rgen t zużycia p rą ­
du przyznała W arszawska E lektro­
wnia studiującej młodzieży akade­
mickiej, zamieszkałej poza domami 
akadem ickimi:

Las Kahackl powinien pozostać
własnością miasta

Między Zarządem  Miejskim, a Min. 
Leśnictwa toczą sję p ertrak tac je  w 
sprawie Lasu Kubackiego (koło W ila­
nowa), k tóry  dotychczas należał do 
m iasta. Min. Leśnictw a wydało de_

samorządowe przechodzą pod zarząd 
państwowy, w  konkretnym  w ypadku 
pod zarząd Min. Leśnictwa. Wyłączo 
ne spod tego dekretu  są tylko te 
lasy, które uznane zostaną za „nie­
zbędne dla potrzeb kulturalnych 
miast".

Las Kabacki, położony w  bezpo-

r E / i r a r
POLSKI (Karasia 2): godz. 19 „Zakon

Krzyżowy".
PLACÓWKA (Królewska 13): godz. 19

„Synowie" Millera.
MAŁY (Marszałkowska 31) godz. 19 

„Szczęście Frania" Ostatnie dni.
ROZMAITOŚCI (Marszałkowska 8) :  godz. 

19 „Zemsta".
POWSZECHNY iZamolskie'"' *W: godz. 

19 premiera „Zieleni s ię  zboże".
LUDOWY TEATR MUZYCZNY (Szwedz 

ka 2) w próbach „Skaimierzanki".
NOWY (Puławska nr. 39): godz. 19. 

„Dom Otwarty" w  próbach „Tu mówi 
Tajmyr".

KLASYCZNY (Mokotowska 13): godz. 19 
„Kobieta w e mgle".

TEATR DZIECI WARSZAWY (YMCA 
K onopnickiej 6) n ieczynny.

WRÓBELEK WARSZAWSKI (Zygmun- 
towska 8): „N ajpiękniejsze Polki" pocz. 
17.15 i 19.15 w niedz. 1 św ięta 15-ta 17.15
l 1915-NASZ TEATR (w sali teatru „Małego 
Marszałkowska 31) — dni powsz. o godz. 
15.15, w niedz. 11.30 „R om antycznośc'
A M ickiewicza

TEATR „SYRENA" (Litewska 3) godz. 
15.3® 1 19,15 „N ow e prorządki".

+
Driś I w  Teatrze Powszechnym  odbę­

dzie się prem iera sztuki Emlyna William  
sa pfc. „Zieleni się zboże" w  tłum aczeniu  
z ang. Julii R ylskiej, w  reżyserii i sce­
nografii Cz. Szpakowicza, w obsadzie: 
Karska Kornacka. Kostrzyński, Kubalski, 
Libner. Lubelski, Ładosiówna, Rostkowska

Marla Bilińska - Rieglerowa — Fortepian  
Aniela Szlemińska — śpiew .

Program
B eethoven — M Symfonia
Liszt — K oncert fortepianow y — A-dur
Marek — P ieśn i
M aklakiewicz — Pieśni
Panufnik — Nokturn.

W Y S T A W Y

kret, na mocy którego wszystkie lasy gre(j n im sąsiedztwie stolicy, stanowi
! doskonałe miejsce letnich wycieczek 

I „m ajówek" w arszaw iaków , a zw ła­
szcza mieszkańców dzielnic południo­
wych (Mokotów, Wierzbno). Po­
w ierzchnia jego wynosi 921 ha, zaś 
W ydział Ogrodniczy ZM zdążył już 
zagospodarować i odnowić po w ojen­
nych zniszczeniach około 130 ha. Po­
sadzono kilkaset dębów, modrzewi,
sesen, a ponadto urządzono 30 km
dróg spacerowych.

Cały te ren  łączy się bezpośrednio z 
daw nym  terenem  Golf—Clubu, gdzie 
Biuro Wczasów zam ierza urządzić
miejsce campingowe dla ludności p ra ­
cującej stolicy.

W szystkie te względy skłaniają 
Żarz. Miejski do traktow ania Lasu 
Kabackiego, jako obiektu „niezbędne­
go dla potrzeb kultu ra lnych  miasta". 
Mm. Leśnictwa sprzeciwia się jednak 
tem u stanow isku 1 

W ydaje się, że w  tym w ypadku 
Dnia 8 stycznia (sobota) , słuszność jest po stronie Żarz. M iej-

Sygnał czasu: 5.10 12.00. W iadom ości  i . . tv«?iap ha zieleni w5.15 6.10 7.00 12.0U 16.00 20.00 23.00J  fk ieg c -B ez  m ała tysiąc nâ  zieieni w
P rogram : n a  dziś 6.50 na ju tro  0.50. ibezpośredniej bliskości stolicy, aoore 

5.20 Koncert z Czechosłowacji. 6-00 j powiązanie kom unikacyjne (kolejka 
S S Dp S y a- 7 . l f  mW 8 . M S  Wilanowska), oraz znaczne inw estycje 
jednego strajku" Wasilewskiej (X I) g poczynione przez Wydział Ogrodnic 
8.55 Muzyka. 9.30 Przerw a 12.20 Kon- ■ tw a ,— wszystko to przem aw ia za 
cert: Kurowiak (sopran) Madeja (k lar-11 żeby Las K abacki pozostał w 
net) 12.45 Dla wsi: „Akcja H  13.00 \ y  w1-„CłQPrzerwa 15.25 Informacje lokalne. 15.30 |dalszym  ciągu własnością miasta.

- - ' " (Hg)

P R Ą D U
! 25 fcWh miesięcznie, gdy Jeden

lub kilku studentów  cdnajm uje od­
dzielny pokój

15 kWh miesięcznie, gdy student 
nie zajm uje oddzielnego pokoju.

Aby uzyskać dodatkowy kontyn­
gent należy złożyć w E lektrow ni za­
świadczenie adm inistracji domu i 
zaświadczenie uczelni. Po druki za­
świadczeń adm inistracji domu należy 
zgłaszać się do dzielnicowych oddzia­
łów Elektrowni.

Przypom inam y, że w  sprawie tej
zamieściliśmy 19 grudnia ub. roku list 

•studentów Politechniki W arszawskej. 
Uwzględnienie przez Elektrownię 
prośby studentów  zasługuje na po­
chwałę. (w-k)

Strażacy odczytują na ekranie: „Wy­
jeżdża pogotowie, drabina m echa­
niczna i beczkowóz". O tym, ile wo­
zów bojowych ma wyjechać, decydu­
je dyżurny w  Zależności od rozmia­
rów pożaru. W ciągu kilkunastu se­
kund cała załoga strażacka „stoi na 
nogach".

Uruchomienie centrali telefonicznej 
i apara tu  alarm owego nastąpi po u- 
zyskaniu przez straż brakujących jesz 
cze aparatów  telefonicznych. Straż 
posiada już aparaty , lecz są one 
częściowo uszkodzone. Zostaną jed­
nak napraw ione w najbliższym cza-  ̂
Sie. (w-k)

kursie dziewiarskim.
W arsztat będzie pracował wyłącz* 

nie na potrzeby podopiecznych Wy 
działu Opieki Społecznej Zarządu 
Miejskiego.

#
Wydział Opieki Społecznej w raz 2 

Milicją Obywatelską zajm uje się obe£ 
nie spraw ą prostytucji i  włóczęgo' 
Stwa młodocianych.

Zatrzym ane przez M.O. dziewczęta 
skierowane zostaną przez Wydz. Op- 
Społecznej na kursy szkolenia zawo­
dowego. Będą one korzystać z po­
mocy Wydziału w  okresie koniecz' 
nym dla wyuczenia się zawodu.

Po przeszkoleniu Wydział zajmie 
się zatrudnieniem  ich w wyuczonym 
zawodzie.

Mieszkania
dla nauczycieli

Około . 200 mieszkań otrzym ają 
w tym roku nauczyciele w arszaw ­
scy. Z CO miesi kań w kolonii \7S 
M-u na Żoliborzu, przyznanych na 
uczycielom, 12 już przydzielono w 
ub. roku a 43 o .da się do użytku 
w b. miesiącu.

Około 150 nowych mieszkań wy 
buduje w tym roku dla nauczy­
cieli Zakład Osiedli Robotniczych. 
ZNP prelim inuje na ten cel w swo 
im  budżecie na r.b. 156 mil. zl.

04 f  SI A

Teatr Satyry „Kukułka" wznawia swą 
działalność artystyczną. W sobotę 8.1. o 
g. 19.15 w  niedzielę o 16.15 1 19.15 w  Cu­
kierni Szwajcarskiej, M arszałkowska róg 
N owogrodzkiej.

R ecytacja w ierszy — Wł. Broniew ski, 
ponadto W iniarska, Sojecki, Elektorowicz, 
Bocheński i  in .

R  d  D  I  O

n ie u c z c iw i s p n e d n w c yukarani przez Komisję Specjalną
Dziennik Ustaw RP.

kom plet 1918 — 1939 oraz encyk lo­
pedię Nauk Politycznych  sprzedm  

okazyjnie
Oferty pod „Oprawiony" Warsza­
wa Czytelnik ul. Poznańska 38.

Przeprowadzone przez Społeczne Ko 
misje K ontroli Ceń DRN inspekcje 
punktów  sprzedaży w ykryły w  grud­
niu ub. r. szereg nadużyć.^

Trójki kontrolne ożywiły swą dzia­
łalność szczególnie w  okresie św ią­
tecznym.

W dzielnicy W arszawa-Śródmieście
zlustrowały one m, in. 3.568 sklepów, 
sporządzając 102 protokoły karne. 
Sklepów mięsnych w tej dzielnicy 

'Skontrolowano 791.

R u s z y ł b e z s yg n a łu
Czy m otorniczy MZK ma prawo ruszyć z pasażerów, który ją w  ostatniej chwili

PALLADIUM (Złota 7/9): „Słońce
wschodzi “ godz. 13, 15, 19, 21 i Zw. Zaw.
17-ej. „ w.

ATLANTIC (Chmielna 33): „Harry Smith 
odkrywa Amerykę" godz. 15, 17, 21 i Zw.
2 3 ~iJi7 19—13 •

POLONIA (Marszałkowska 56): „Kra- 
katit“ godz. 13, 15, 19, 21 i Zw. Zaw. 17.

STYLOWY (M arszałk ow ska U2); „Ostat­
ni Mohikanin" g o d z. 13, 15, 17, 20. 1 Zw.
Zaw. o 19-e.i

AKTUALNOŚCI (Marszałkowska HZ)
Program Nr. 54, pocz. o godz. 13-ej, »
niedzielę o 11-ej.

AKTUALNOŚCI Nr. i  (inżynierska l)
Program Nr. 54 pocz. seansów o godz. 11
n '^dziele o rt-e1

SYRENA (Inżynierska 2): „Rosanna sied­
miu księżyców" godz. 15, 17, 2il i Zw.
Zaw. 19-ej.

TĘCZA (Suzina 4): „Cyrk" godz. 18,
17,■ 21 i Zw Zaw. o 19-ej.

i  ,  /  W ^  ifc  H &
Filharm onia Stołeczna Nowogrodzka 49 

„Rofma". Poranek Sym foniczny da. 9 bm. 
a godz. 12-tej. Orkiestra Filharm onii Sto- 
SćczneJ, Andrzej Panufnik — D yrygent -zmian to programie

Dla dzieci: „Dziadek do orzechów* —
Zdzitowieckiej według Dumas‘a 16.30 
Dla młodzieży: Nad Wielkim Fergań- 
skim Kanałem — Galisa 16.45 „Przy 
sobocie po robocie" 17.45 KCZZ 18.00 
Lekcja języka rosyjskiego. 18.15 „Me­
lodie taneczne" — zespół Orzechów-

Miejski® T eatry  Dramatyczne w 
Audycja dla świetlic 19.00 „Ostatni bal |  W arszawie uruchom iły ostatnio przed

Przedstawienia M. T. D.
Iw dzielnicach pozbawionych teatin

Puszkina". 19.30 Muzyka francuska; 
Mazurkiewicz (śpiew), Trio instrumen 
talne 20.50 O wydawnictwach tech­
nicznych. 21.00 Koncert, dyryguje Gert 
21.45 „Polityka" z  powieści Rudnickie­
go. 22.00 „Karnawał Robotniczy" dyry 
guje Cajmer 1.00 Koniec ajudycyJ.

WARSZAWA II
W iadom ośc i:  18.00 20.00. Program:

na dziś 17.00 na ju tro  22.55.
17.05 Kronika. 17.15 Kapela Ludowa 

Dzierżanowskiego. 17.45 Rejestr wy­
dawnictw 17.50 Muzyka. 18.20 Wiado­
mości sportowe. 18.30 Muzyka: Campra 
Mozart, Beethoven 19.00 „Ulubione me 
lodie" 19.25 „Ognie w zatoce" Choło- 
powa (III) 19.45 Muzyka poważna.
21.00 „Arcydzieła muzyczne dziecięce­
go świata", Swolkiena. 21.25 Recenzja 
21.40 Utwory skrzypcowe^ gra Rachoń
22.00 Pieśni kompozytorow polskich, 
śpiewa Drewniakówna. 22.15 Tydzień 
Warszawy. 22.30 Kompozytor tygodnia 
Brahms. 23.00 Konleo audycyj.

Polskio Radio zastrzega mo0thoość

staw ienia w  dzielnicach dotychczas 
pozbawionych teatru,

W porozum ieniu a Warszawsiką 
Spółdzielnią M ieszkaniową przedsta­
w ienia M.T.D. odbywać się będą na 
Żoliborzu, Raikowcu i Kole.

bez sygnału? A takie wypadki zdarzają 
się często szczególnie na przystankach  
„na żądanie". I tak np. na przystanku  
lin ii Nir 8, przy ul. Spokojnej, _ m otorni­
czy w ozu Nr 235, po zatrzym aniu się na 
kilkanaście sekund, ruszył bez sygnału, 
w chw ili, gdy z przedniego pom ostu w o­
zu przyczepnego w ysiadała kobieta, która 
a  tym  m om encie pośliznęła się  i wpadła 
na szyny przed koła wozu przyczepnego. 
Gdyby nie przytomnoSć um ysłu  jednego

Zaległości kulkowe
tylko do 12  b. m .

Zarząd M iejski podaje do wiadom ości, 
że rozdział mleka św ieżego w punktach  
rozdzielczych na karty grudniowe trwać 
będzie tylko do dnia 10.1.1949 r. Wyda 
wanie zaś m argaryny, śledzi i  czekolady  
w  punktach rozdzielczych — do dnia 
12.1.1949 r,. w łącznie.

Po tym  term inie reklam acje konsum en­
tów , którzy nie odebrali w ym ienionych  
artykułów  nie będą uw zględnione.

I f g p o d l r i
KON W WTSLE.

Przy Wybrzeżu Gdańskim za Cytadelą 
Obciążony gruzem wóz obsunął się i sto ­
czył do W isły, pociągając za sobą konia. 
Furman w yszedł s  wypadku bez szwan­
ku.

„Kukułka”KLUBSATYRYKÓW
p r  N ow ej Szw ajcarskiej — M arszałkowska róg Nowogrodzkiej) rozpo­

czyna sezon  w  dn. |  stycznia o  godz. 19.15 program em  pt.s

Wystawa OBRAZY
■ Marlą Ctumurkowską, daniną W iniarską, Tadeuszem Boefceftdklm, Win- 
dystawem  .B roniew skim , W itoldem Elaktorowiczem  1 Stefanem  Sojecklm .

W dzielnicy W arszawa-Zachód prze 
prowadzono w ostatnim  miesiącu 26 
akcji kontrolnych. Wzięło w  nich 
udział łącznie 749 osób. Sporządzono 
129 protokołów karnych.

Lotne tró jk i kontrolne dzielnicy 
W arszawa-Południc w ykonały w grud 
niu ub. r. 30 kontroli, a suma kar wy 
mierzonych nieuczciwym kupcom wy 
nosi przeszło 250 tys. zł.

Dalszych 38 kontroli przeprowadzo 
no w dzielnicy W arszawa-Pólnoc. 89 
spekulantów  z tej dzielnicy przeka* 
zano organom Komisji Specjalnej..

9 sikśt i przedszkoli
za 481,5 miliona zł.

4 nowe szkoły podstawowe zostaną 
wybudowane w tym roku w  War* 
szawie. Pow staną one przy ul. Ko* 

. pernika, K rajow ej Rady Narodowej 
N iew ie lk ie  to obciążenie dla m o t o r - 1 Potockiej i Rolnej. Będzie w nich 70 

niczego, czy  konduk tora  —  spraw dzić ,  j : 7u  
czy  w szyscy  pasażerouńe w ysied l i  lub

odciągnął, byłaby straciła obie nogi
J. D.

w sied li  do wozu. Trochę uw ag i  i z  pew ­
nością  uniknęłoby się  nieszczęśl iwych  
w yp a d k ó w .

P o leca m y  M Z K  w ydanie  odpow ied­
nich instruujących przep isów  dla sw e ­
go personelu. (Red.)

P rzy  ul. Nowomiejskiej, Mirów ) 
Szaserów w ybuduje się 5 przedszkoli 
3-oddziałowych.

Na budowę tych szkół i przedszkoli 
przeznaczono 481,5 mil. zł.

OBSERWATOR. Pow inien Pan zwrócić 
się do Ochrony Skarbowej 1 w yjaśnić 
sprawę. Może Pan również złożyć • donie­
sienie na nieuczciw ego sklepikarza w Ko­
m isji Specjalnej.

JEDNA Z URZĘDNICZEK MSZ. Komi­
tet blokow y pow inien się/* zainteresow ać  
sprawą ośw ietlenia ulic i zwrócić się do 
E8ektrowni*o założenie żarówek. Gdyby 
interw encja nie odniosła skutku, prosimy 
nas o tym  zai9iatiąmlć.

TADEUSZ. Państw owa Męska Szkoła 
Morska m ieści się w Gdvnl, przy ul. Czer­
wonych K osynierów 83. Szkoła kształci 
oficerów  m echaników  okrętow ych dla 
Polskiej Marynarki Handlowej. Szkoła 
jest typu licealnego. Nauka trwa 3 lata. 
Ukończenie szkoły 1 zdanie obow iązują­
cych egzam inów daje po odbyciu przew i­
dzianej ustawą praktyki kw alifikacyjnej, 
prawo otrzym ania dyplomu porucznika 
Żeglugi Małej, względnie oficera m echa­
nika okrętow ego 1)11 kl.

A. RYMOWSKI. Z m ateriału, dostarczo­
nego przez Pana nie skorzystamy. Radzi­
my przesłać rękopis do TShaRcjl „Szpi­
lek".

NIBWWADOMSKI. Prosim y •  podanie 
nam tytułu  tego artykułu oraz numeru  
„Życia W arszawy", a wówczas postaram y  
się Panu odpow iedzieć.

MARIA I ZYGMUNT. Radzimy sw róclć  
eię w tej oprawie do Urzędu Stanu Cy­
wilnego. Być m oże, że d^ryzja Urzędu bę­
dzie dla Państwa pom yślną.

ZUZANNA CHUDZIK. Poniew aż JeS* 
Pani sierotą, radzimy zwrócić sio do Ośrd"
ka W spółdziałania Społecznego 1 stara^ 
się o otrzym anie skierowania na kurs 
kroju. Po ich ukończeniu otrzym a Paf1 
zajęcie. Pryw atne kursy kroju i s z y ć J 
m ieszczą się przy ul. Szpitalnej 5, Sta' 
lowe j 9, Al. Jerozolim skich 43 — 37, W>' 
łebskiej 3 i Koszykowej 51. Jednak F  
ich ukończeniu kierow nictw a kursów B 4 
zagwarantują, że otrzym a Pani natycb' 
m iast posadę.

STALI CZYTELNICY. BMższe dane 
dany dom znajduje się na przedłużeni' 
uL Szw edzkiej, będzie Pan m ógł uzyska* 
w inspekcji Budowlanej przy ul. ZamoJ 
skiego 46, ew entualnie w Centralny? 
Biurze Planowania Przestrzennego BO',' 
ul. Górnośląska 45, Pawilon I i i  (InspekCc 
Budowlana).

*
W dniu wczorajszym  otrzym aliśm y nf, 

stępujące listy, podpisane: Alfred Stu??' 
ski, Odważna, J. S. Grochów, T. Prycw 
Ski, A. B., Tadeusz Lepiak, Z aintere^  
wany, Józef B erezow ski, Ch. W., S. Kll!£ 
Lekarz z Podlasia, J. K ołodziejski, Sn 
nisław Zawadzki, Tadeusz K w ieciń^, 
Zygm unt M ichałowski, Matczak H., v 
M aliszewska, Kordian B ekiel, Zaintere* 
wany, Związkowiec, M. S., Kurzewiń* 
W lekliński Jan, Stall czytelnicy, Stet* 
Rokita, Zbigniew Dym iński, Króllko 
Andrzej Przybysz-


